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GDY WIELKANOCNE BIJĄ DZWONY 
Dni powszechnego przesilenia,! 

]aJkie przeżyta łcdzkjść. sprzy 
jaja pojawianiu sk wieszczków ii 
wróżbitów. Na ziemi naszej. spęt 
kanej od podz cm :\ _-?i wstrzą­
sów. smaganej p":cż">;n **-i 
chrem przemian. rozbrzmiewają-1 
cej ecnem niedoii miijonów, wy-j 
stępują raz po raz prorocy kata-; 
Btrofizmu, którzy roztaczają' 
przed nami obraz n:eucttrortnego 
npadku cywilizacji. rozkładu koi 
tors: końca naszej ery. 

Cóż łatwiejszego niż przy to­
in .chorego zająć postawę rezy­
gnacji i wietrzyć śmierć. Opus 
cićj ręce i zdać się na łaskę losu, 

lątpić w odporność organi-
iu i przygotowywać grób! 
(Catas-roTizm. Który płyn>€ 

przez świat, pogrążając ludzi w 
betcennym pesymizmie, jest re­

ją zagłady. 
3ut;iuje się prz*./.w niej duch 

|zki. Wbrew wszystkim pro­
com i na przekor wszekim 

lodom — opiera się czanjenm 

że v nowej włośnie dziejów ze 
schnącego pnia naszej cywiliza-
cj, wystrzelą nowe pędy, które 
urosną w potężne drzewo i zaszi; 
rrrią pieśnią zwycięstwa? 

* • * ' 
WSZYSTKIM CZYTELNIK OM I PRZYJACIOŁOM PRZE­

SYŁAMY SERDECZNE ŻYCZENIA WESOŁEGO ALLELUJA! 
Oby następne święta zastały nas już po ostatecznem zwy­

cięstwie nad trudnościami życia bieżącego na jasnym szlaku po-
. koju i dobrobytu! 

Polska nie jest jedynym z na­
rodów, które przeżyły katastro-
ię upadku i doznały szczęścia 
zmartwychwstania. Znamy obok 
niej cały szereg innych naro-

Bankier Kwinto oskarżony o defraudacje 
Aresztowanie znanego finansisty warszawskiego 

Olbrzymią sensację wzbudziło w firm, znajdujących sie , ściach finansowych. I warszawie aresztowanie znanego i ,._„,_.. . ; , , j , 
rfminsisty, b. właściciela domu 
bankowego, Stanisława Kwinty, za 
mieszkałego przy ni. Marszałkow­
skiej 74. 

Aresztowanie to spowodowała w 
pierwszym rłedzie skarga adw. 
Edmunda Biejata, występującego, 
w imieniu kopca Chila Bia:ia (al. 
Mariańska 11). 

Blatt nabył od spółki „Żenopoi",: 
która stanowiła własność Kwinty' 
i jego wspólnika Adama Kagana—i 
drzewo budów lane za 6.000 doia-1 
rów, wpłacając zgóry należność. 

Jako gwarancję dostawy drze­
wa Kwinto wręczył Biattowi tym-' 

. i czasowe świadectwo na akcje spół-! 
at.>*i zagłaav 1 uparcie k i „zenopol". 

w trudno- \ Nabywcy nigdy tych dolarówek I ziono do wiezienia 
w tych i nie oglądali. Wiele osób ztożyto w 1 ul. Długiej. 

jest wielu poszkodo- Ldepozycie Kwinty znaczne ilości 
[dolarówek, które Kwinto sobie 

dochodzenie ma wyją- przywłaszczył. 
Kwintę aresztowano we czwar­

tek w południe w kancelarii sę­
dziego śledczego p. Zaborowskie­
go (Nowy Zjazd 1). 

śledczego przy 

wanych. 
Ponadto 

śnić, czy bankier Kwinto nie po-
robif*nadużyć z drobnemi sumami 
przesyłanemi do Rnsij sowieckiej 
przez krewnych z Polski. 

Osobny rozdział aiery Kwinty 
stanowią nadużycia z doiarówka-
mi. Kwinto sprzedawał na_ra:y do-
larówki. 

Aresztowanie nastąpiło zaraz po 
przesłuchaniu oskarżonego. Ban­
kiera pod eskortą policji przewic-

Kwinto spodziewa! się już aresz 
towania. Kiedy bowiem dwa dni 
temu policja, likwidująca tajemny 
dom gry w mieszkaniu Rotnuaida 

Dzecko Indbergha żyje 
na Dok;adze jachtu 

• 

wyznaje inną reiigją: religię od-
rofzenia. 

smią się tablice praw; trzesz 
fundamenty scłołecaoe; ban 

ują zasady ekonomii. To 
vda. Czujemy wszyscy, że 

ustrój obecny grzeszy rozliczne-
mi wadami i niezdolny jest za­
pewnić ludzkości spokoju i do-
brpbylu, fccz przeciatiie wywo­
łuje złowrogie rozdźwieki 1 kła-
rrfuje nędzę. To » szystko praw 
dal Ale czyi to musi oznaczać 
nieodwołalną kieskę i oeuebronną 
rutoę? Czyi ma z tego wynikać. 
że człowiek nie znajdzie drogi 
wyjścia z labiryntu swych wła­
snych błędów i skazany jest na 
mękę, dopóki nie pochłonie go 
grób? 

Odbywamy drogę na Golgotę 
wiród zwątpienia małodusznych 
1 szyderstw faryzeuszów. Być 
może, ie nie jesteśmy jeszcze na 
szczycie pokrrty. Być może czeka 
nas jeszcze wiele upadków i cier 
p:en. Ale mimo to nie tracimy 
nadziei: czujemy w sobie silę 
prżezwyccźerna śmierci i stwo­
rzenia nowego, doskonalszego 
życia. 

Zmartwychwstanie Chrystusa. 
taóre obwieszczą nam dzisiaj 
dzwony wielkanocne, jest naj­
wznioślejszym symbolem, jaki 
przechowuje ludzkość. Znajdzie 
my go na dnie każdej duszy ludz 
kieł, łajmącej się z własną ułom-
noscą, dostrzeżemy go także w 
dziejach poszczegókiycn naro­
dów, które musiały zdobywać nie 
podległość, ujrzymy go wreszcie 
w historii całego świata, pogrą­
żającego * w opadko, aby roz­
począć na oowo pochód wzwyż. 
Symbol triumfu żyda nad śmłer 
ciA, prawdy nad kłamstwem mi­
łości nad nienawiścią, mądrości 
Md głupotą-. 

Zapatrzeni w ten symbol Idźmy 
w przyszłość z niezłomną wiarą, 

Wkrótce potem Kwinto i Kagan 
zwołali walne zgromadzenie akcjo­
nariuszy spółki „ZenopoT. na k to­
rem uchwalili wypuścić akcje spół 
ki. Równocześnie jednak zdepre­
cjonowali wartość świadectw tym 
czasowych. 

Mało tego. Kwinto i Kagan za­
miast wręczyć akcje posiadaczom 
świadectw tymczasowych, puścili 
je w obieg poza ich plecami 

Ostatecznie p. Blatt został po­
szkodowany, gdyż pieniądze wpła­
cił, drzewa mu nie dostarczana, a 
wręczone mu, jako gwarancja, 
świaćactwa tymczasowe spółki 
„Żeaopoł" straciły już wszelką 
wartość. 

Kwinto i Kagan zdeprecjonowa­
li ponadto cały majątek firmy, za­
pisując na hipotekę fikcyjną kau­
cję na rzecz syna Kagana. 

Syn Kagana wystawił firmę 
Kwinty na licytacje i dom banko­
wy musiał ogłosić upadłość. 

Poza tern Kwinto ma kilka spraw 
o sprzeniewierzenie pieniędzy, zło­
żonych w jego banka przez klien­
tów. 

Jednym z poszkodowanych, któ­
rzy zaufaii całkowicie bankierowi, 
jest p. Mączyński (Piękna 11) re­
emigrant z Chicago, który stracił 
w interesie z Kwintą 740.000 zł. 

P. Mączyński 60.000 dolarów 
złożył na rachunku bieżącym w 
domu bankierskim Kwinty, a 
200.000 złotych zdeponował w li­
stach 'zastawnych i dola rowka eh. 

Kwinto prowadził rozległe inte­
resy. M. in. przyjmował pod za­
staw luksusowe samochody od 

we. 
Dziennik „Philadelphia Led-

ger" donosi, że synek Lindberg-
ha znajduje się na pokładzie 
jachtu w zatoce Chesapeake. 

NORFOLK, 26.3. Trzej mie- [ nich, że dziecko jest całe I zdro-
szkaiicy Norfolku, jako przed­
stawiciele Lindbergha oświad­
czyli, że już od kilkunastu dni 
są w kontakcie z osobnikami, 
którzy porwali dziecko słynne­
go lotnika i dowiedzieli się od 

Poiróna linia fortyfikacji 
wzdłui l'nji Direstru 

PARYŻ, 25.3. — W korespon-J Sowiety obawiając sie, że bę 
dą zmuszone przenieść swój 

pisze!punkt ciężkości na wschód, pra 
gną zabezpieczyć sie na wypa­
dek agresji ze strony Rutminji. 

Okopy rosyjskie składają się 
z 3 kondygnaeyj. położonych 
jedna nad drugą. Najwyższa 
kondygnacja stanowi schron 
dla 1 karabinów1 maszynowych. 
środkowa mieści instalację dla 
gazów trujących, wreszcie trze 
cia kondygnacja dolna służy ja­
ko skład amunicji. 

dencji z nadgranicy sowiecko 
rumuńskiej Geo London 
w „Le Journal" m. in.. iż do­
wiedział sie od rumuńskich ofi 
cerów, jakoby rosyjski sztab 
generalny zajmował sie —urzą-
dzeniem potrójnej linii fortyfika 
cii nad wybrzeżem Dniestru. 

Prace te. jak zapewniają, ma 
ją charakter czysto obronny i 
powstały pod wpływem niepo 
koju. iaki wśród sfer decydują­
cych Rosji sowieckiej wywoła­
ła postawa Japonji. 

Irlandia psuje święta 
Hat Donald zostaje w Londynie 

LONDYN. 25-3. — Tel. wl.— I Donald zrezygnował z urlopu 
Z powodu zaostrzenia się kon- świątecznego i pozostaje w Lon 
fliktu z Irlandją, premier Mac I dynie. 

Dz ennikarze po'scy w Ameryce 
przeciw nropaąandzie anfygoiskiej 

CHICAGO. 25.3. — Obradują 
cy tu zjazd dziennikarzy pol­
sko - amerykańskich uchwali! 
wezwać wszystkie organizacje 

wychodźcze dó zwalczania pro 
pagandy antypolskiej w Amery 
ce. 

d 
Kwiatkowskiego (Marszałkowska 
74), przez pomyłkę zastukała do 
mieszkania Kwinty, znajdującego 
się' o piętro wyżej, bankier, uj­
rzawszy granatowe . mundury, za­
wołał odrazu: 

— Czy panowie maia nakaz pro 
kuratora? 

Dom handlowy Stanisława Kwin 
to ogłosił upadłość. Syndykiem 
masy upadłości sąd handlowy wy­
znaczył adwokata Leopolda Źa-
ryna. Zebranie wierzycieli upadło­
ści odbędzie się 20 czerwca b. r. 

Władze śledcze badają obecnie. 
czy upadłość nie była podstępna 
Dotychczasowe wyniki śledztwa 
przemawiają na korzyść tej hipo­
tezy. 

Istnieje przypuszczenie, że ban­
kier przeważna część swego ma-
jątku ukrył w bankach szwajcar­
skich. Przy wywozie pieniędzy do 
Szwajcarii pomocna mu była jego 
długoletnia urzędniczka p. Gougler. 
obywatelka szwajcarska. 

P. Gougler była przed wojna wy 
chowawczynią dwu synów p. 
Kwinty. 

Już w Rosji bankier wciągnął 
Szwajcarkę do swych interesów. 
czyniąc ja iwa powiernicą. 

Na dwa tygodnie przed ogłosze­
niem upadłości domu bankowego 
p. Gougler wyjechała do Szwav 
carji. 

Również wspólnik bankiera 
Kwinty Adam Kagan bawi zagrani­
ca w Paryżu. 

Prawdopodobnie władze śledcze 
zwrócą się do policji francuskiej z 
żądaniem aresztowania Kagana i 
wydania gt władzom polskim. 

N nister Beck 
2 dni w Londynie 

LONDYN, 25.3. Przybył tu wice 
minister spraw zagranicznych. 
Beck w towarzystwie radcy 
Dembickiego. Wizyta wicemi­
nistra Becka, który w Londynie 
zabawi dwa dni, ma charakter 
nieoficjalny. 

Wiceminister Beck zamieszkał 
w ambasadzie polskiej jako gość 
ambasadora Skirmunta. 

Ś W 1 Ę C O N H 
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Ha be ffobttiycli 
I Ł L I BR. Feracil 

.Rada nadzorcza Banku Go* 
Ipodarstwa Krajowego uchwa-
pła na posiedzeniu w dniu 22 
a ta. przeznaczyć na pomoc 
p a bezrobtnycb 100.000 zło­
tych. 

Sama powyższa zostanie prze 
jeszcze przed świętami 

dyspozycji naczelnego Korni 
do soraw bezrobocia przy 

Rady ministrów. 
* 

amśast życzeń świątecznych 
minister spraw wewnętrz- '• 

fch. Bronisław Pferacki zlo-
rł 200 zł. do dyspozycji na-

inego Konńtetn do spraw 

fctfc 

dów. które popadły w niewolę 
i które z niewoli zdołały się po-
dżw iirimć. 

Pod jednym wszelako wzglę­
dem naród polski stanowi dzie­
jowy wyjątek: moment upadku 
w narodzie nas»ym, związany 
jest łańcuchem nieustannych po­
wstań i prób powstańczych z 
momentem odrodzenia: od Ko­
ściuszki do Piłsudskiego biegnie 
przez cztery pokolenia nieprze­
rwana. ognista wstęga walki o 
wolność. 

W dziejtich. innych narodów, 
nie dostrzegamy takiego łańcu­
cha. takiej wstęgi ognistej. 

Serbowie, e/y Bułgarzy, Gre; 
cy. czy Rumuni. Czesi wreszc'e 
czy Włosi lub Węgrzy, w cza­
sie swej treruz kilkusetletniej 
niewoli mieli długie okresy ler 
targu, ' bierności, zaniechania 
walki. " ] 

W Polsce dzwony zmartwycli 
wstańcze, tiios;\ćc zapowiedź 
wyzwolenia i budzące do czynu, 
nigdy, w żadnem nie milkły po­
koleniu. 

Nie szukajmy — pisze jeden z 
historyków — przyczyny tego 
zjawiska w specjalnie polskich 
warunkach bytu, czy tez w od : 

rębn-ych polskich cechach cha­
rakteru. w jakiemś gorętszem ja 
ko-by umiłowaniu-wolności, niż 
u innych narodów. 

Polska była ostatnim z naro­
dów, który utracił swa, państwo­
wość. Nasza niewola trwała naj 
krócej: trwała właściwie przez 
jedno stulecie; to. które było 
wiekiem demokracji, wiekiem 
rozbudzenia się' i rozwoju dąż­
ności wyzwoleńczych śród u-
iarzmionych narodów. 

Okres, w którym szlachcic z 
gnuśnych i pijanych rąk.ster.u-
ronił, był jednocześnie zapowie^ 
dzią ery, w której na widownię 
miał wystąpić chłops dobywają-
cy się z pod ciężaru.pańszczyz-

j ny 
Idea odbudowy państwa nie 

zawisła tedy w próżni. Znalazła 
niebawem silnych i żywotnych. 
spadkobierców xv masach ludo* 
wych. które dźwigając się w gó> 
rę wydźwignęły zarazem po« 
stulaty narodu i państwa. Idea 
wyzwolenia Polski sta|a s.ię; 
własnością mas pracujących, ich' 
chorągwią wiary i zapału. , 

U innych narodów ujarzmio* 
nych między aktem upadki 
czynników, które przedstawia-! 
ty ideę narodową, . a proceseto 
budzenia się świadomości naro-i 

1 dowej w masach, legła wielka) 
przestrzeń czasu, wypełniona o-

| kresem martwoty, ókreseni 
1 stopniowego budzenia się I okro* 
' sem zmartwychwstania. 
j Polska okresu martwoty nie 
• miała. Nie musiała przeto budzić 
1 się z letargu. Nie utraciła swej 
żywej woli do niepodległości. 

i' Proces przechodzenia ŚWKN 
domości narodowej z warsłwjj 
szlacheckiej na całe społeczerW 
stwo dokonał się w rym samym 
czasie, w którym rozegrała sif 
tragedja upadku. 

Nie. umilkły jeszcze echa po* 
grzebu nad grobem dawnej Rze­
czypospolitej, ą już w sercacJJ 
ludu bić poczęły dzwony restu 

i rekcjl. N. __ ••; \ i 
Oto dlaczego święta wielka-

' nocne, święta odradzającej si$ 
! wiosny, niosą w Polsce wraz z 
sobą, obok prastarych symbo-i 
lów religji, także cząstkę 
dy, zawartej w losie nar 
mówią nam o roli f posłannici 
twie ludu pracującego, za któ 
rego sprawą mogliśmy odrodzić' 
się I powstać w nowej niepodJe-i 

tgjęj pjciyAii* 



/6 marca 1932 r. 

N eszcześSiiwa miłość Iwara Kreugera 
Jeszcze o taiem icy zsonu króia zapałczanego 

Porwany malec n e był lynem Lindbergha 
Nlewfarosodna plot a amerykc-rtska 

W Sztokholmie odbył s e po-" za nadaremnie, aby przybyła kle-j wiać nie będzie, }eiell_ iooa się Z rxmiedriatklern wielkanocnym! nie podjęto dotychczas nawet wstę 
• ir. ,™*-.x Ale p;ękna kobie:a| upływa 4 tygodnie kompromitacji pnego śledztwa sądowego, które 

chciała o porzuceniu; amerykańskiej policji w sprawie) w Ameryce, podobnie, iak w An-
,! rozpoczyna sie werdyktem se 

przysięgłych, czy zaszedł 

rneh Krają Kreiurera. xz'ieb bar dys do jednego z jezo szwedzkich, na' to zgodzi. Ale piękna kobie:ai upływa 4 tygodnie kompromitacji) pnego śledztwa sądowego 
dzTskroinnsT wwozytay. Zwłoki; pałaców, lub by zgodziła ś e * n j m ; słyszeć nie cl 
a f a w w o milionera spalono w kre odbyć podróż morską luksusowym męża i dzieci. Stosunki Kreugera z porwania dziecka Lindbergha, kom, gljl, r 
matnrinm i tak DO c^owieiu, któ- jego jachtem. °»'a rodziną coraz się bardziej roz' promitac/i amerykańskiego ładu; dziów 
ra rakomo nizdF irełościa. nie Doszło wreszcie do tego. ze. lutmały. choć wielka jego miłość społecznego — i tragedii matki. u. wypa ry rzekomo „nigdy ntlo&£>A 
spłonął", pozostał ślad. nie wiele Lindberghowej,, 

Niedołęstwo policji 

Rod kontrolą czterech mocarstw 
r o k o w a n i a c h i ń s k o - j a p o ń s k i e 

SZANGHAJ. 25J. W lokala kon Szanghaju mogą być kontynuowa­
ne jedynie pod warunkiem, że wij-
ska japońskie nadal pozostaną na 
swoich stanowiskach w Wusung i 
że odcinek kolejowy Wusung-
Szanghaj pozostanie w posiadaniu 
Japończyków. 

W kołach oolitycznych oceniają 

pesymistycznie widoki rokowań 
szanghajskich. 

LONDYN, 25.3. Wedlu* doniesień 
z Tokio, parlamenfjapoński zatwier 
dził kredyt w wysokości 79. milio­
nów jen, wydanych już na utrzy­
manie armji laoońskiei w Man­
dżurii, oraz wyasygnował ponów-

Kreuger, zaprzyjaźniwszy się z mQ[ wciąż się wzmagała. 
Sr^kszv"*nizeH po~soaloiiem po żem swej ukochanej, wywal mui I wtajemniczeni twierdzą, że ta 
<a>lkn zaoaiek. których byt kro- miłość do jego żony. Kupiec z tnum, mi'ość zamieniła go w.. garstJtę po, skiej w tych czterech tygodniach 
r_~u i rającym uśmiechem odpowiedział. prótu — nie zaś płomienie przesi-j poszukiwań jest bezprzykładne. 

O tętn stronieniu od miłości że przeszkód rozwodowych sta-1 lenia finansowego. Co więcej, 
Kreuztr sam kiedyś opowiadał, że H ^ H a a ^ ^ ^ ^ ^ H ^ ^ H B t ^ H ^ H o i i i M H i 
mając lat 21, zakochał się w pa­
nience w tym samym wieku. Uko­
chana jednak umarła, a żal po niej 
camknąl na zawsze serce zrozpa­
czonego młodzieńca. Kreuger stale 
otrzymywał, że już go nikt nie po­
kocha czystą, bezinteresowna m h ^f^u" angje'|IkieiEO rozpoczęły sie 
łoicią. Kobiety mogą go kochać dla d 2 J Ś r M ( J o b r a Q y w s p r a wie za-
łego mijonów i zbytku, któryroby mieszeaia kr0ków wojennych. 
ionę otoczył ! Obrady toczyły sie przy udzla-

A jednak mów4 ale. że w życra fe p r z e d s t 3 B icie |i 4 mocarstw. 
Ivara Kreugera było maczej. Za-. w s k u d d e | e e a cH. chińskie) 
kamieniały, na pozór. s:ary Kawa- w c h o d z i , g e n . Huan-Cziang. szel 
ler kochał KC na zaból 1 to me w, atabm^ k t o r y w s z e d l fo delegacji 
Grecie Oarbo. | M miej^g Cziang-Kuang-Sai, któ-

Mianowicie. na piwhnseścra pc ^ ^ „ 3 , d 0 Su-Czon. 
wnęj s » l x y eoropeKkiei mieszkaj T a z m i a n a w s k l a d r l e delegacfi 
piękną kobieta, żona bogatego kup t p o w o ł i 0 . w a t a 24-godzinna zwlokę 
ca. Ma dwn prześlicznych cn.oo- w obradach 
f * ^ w J tyST^j^* lici7j?i\ Obrady trwały do połodnla. po-
lat 12. drugi 8. Ta kobieta, smukła. I n e m p r z e r w i e rozpoczęty się 
czarująca brunetka, o prześlicznej z a o W Ł 
cerze. taajaca w ruchach I w spo-l 0 b a p 0 , ; e d z e n i a m e doprowadzi 
sob:e obierania ssę, coś męskiego, 
Jest szalenie zakochana w_ swoim 
meżn 1 dzieciach, pędzi życie spo­
kojne I szczęśliwe. 

Jedno tyko. jedea czar, mącił 
dotychczas idyllę dni tej kobiety. 
Oto gdziekolwiek się mszyła, ścl-
gała ją jakby klątwa kwiatów. Gdy 
poszła do teatru, nieznane ręce i 
nieznani rudzie zasypywali ją kon­
waliami. wtykali w ręce bnkieiy 
prześlicznych róż. Ody zasiadała 

wypadek zbrodni, godzien ściga-
nit. Dopiero teraz ta ławą arzysię 

amerykan-1 głych ma sie zebrać i to przede-
wszystkiem, abv po'ożyć koniec 

t powstałym tymczasem, sensacyj-
dowiadujemy się, że nym, a fałszywym, pogłoskom. 

?3S i 
arku ry do por»ziKT!:en:a. 

Krótki urzędowy komunikat 0-
granicza sie do stwierdzenia. że 
podczas konferencji nastąpiła jedy­
nie wymiana zdań. 

Delegacja chińska po zakoficze-
j nni konferencji dała wyraz swemn 

niezadowoleniu z powodu przebie­
gu obrad wobec przedstawicieli 
oraw. 

LONDYN. 25.3. — Wedłng donie­
sień z Szanghaju, rząd nankiński 

do proszonego obrado. stół tonął, ^ i ^ ; , sv,-erj]0 delegatowi przy Li-
przed na w powodzinołków 1 ga- ! ( J z j e N , r o d ń w zażądać usunięcia 

wn^k hnoiislr:ch z .Mandżurii. łązek mimozy, przysłanych ląjeiri 
olczo do jej domu. , 

Publiczną było tajemnicą, kto 
był sprawcą tych ho'dów kwiato­
wych: człowiek bardzo bogaty I 
bardzo kochający kwiaty, Ivai 
Kreuger. 

Król zapałczany spotkał ową 
szczęśliwą żonę kupca 11 lat te-

Młoda podówczas para małżeń­
ska przypadkowo zetknęła się z 
Krengerem. który sam nie spo­
strzegł się. tak uczucie, zraza spo­
kojne 
biety 

LONDYN. 253. — Wed'ug donie­
sień z Tokio 3dTvral:c:a japońska 

h. H R o s i " O f n u sfci 

Wśród największych uścisków myśleliśmy, bracie, 
że powstanie, jak Chrystus, w białe], jak śnieg szacie 
i że waśnie 1 spory upadną na twarze, 
jak upadły przed grobem postawione straże, 
I że każdy Ją pozna po łamaniu chleba, 
i że ran jej dotykać nie będzie potrzeba. 
Atoli choć jak Łazarz dźwignęła się z IOŻL, 
obleczona w niezgodę od morza do morza, 
nędzarka bez chorągwi i bez aureoli, 
bijmy w dzwony, albowiem skrzepi się powoli, 
rozejrzy się por niebie, rozejrzy po ziemi 
I wejdzie do serc naszych — drzwiami zamkiiionemi. 

W ceprem er preff. Zawadzki 
po zaprzyj eżen u objął urzędowanie 

nie 67.5 milionów jen na ten cel. 
TOKJO, 253. Powrócili tu do­

wódcy japońskich sił zbrojnych w 
Szanghaju, wiceadmirał Suetsugu. 
admirał Horikato i kapitan Ariczi. 
Powracającym zgotowano entu­
zjastyczne przyjęcie. 

LONDYN, 25.3. — Według donie­
sień 1 Szanghaju podczas zwiedza­
nia Sza-Pei przez członków komi­
sji Ligi Narodów, w pewnej chwili 
do samochodu, w którym znajdo­
wali sie członkowie komisji, z ukry 
cia oddano kilka strza'ńw. 

Ku!e rewolwerowe wybiły szyby 
samochodu, nie raniąc jednakowoż 
nikogo. Wszczęte natychmiast po­
szukiwania zakończyły się aresz­
towaniem chińskiego żołnierza, u 
którego znaleziono rewolwer. 

Zeznał on. że strzelał do samo­
chodu, chcąc trafić w znajdujących 
się w otoczeniu członków komisji 
Ligi Narodów oficerów japońskich. 

Odżyła ,mianowtek» ploflca, która 
krążyła po narodzeniu zaginionego 
obecnie malca. Wedle tej plotki 
prawowite dziecko państwa Lind* 
berghów przyszło na świat nieży­
we, wskutek podróży aeroplanem, 
podjętej przez matk* tuż przed je­
go narodzeniem, a rodzice, aby u-
kryć tragedie przed okiem publicz 
ności.' która interesowała się każ­
dym nawet drobiazgiem, łeb doty­
czącym, adoptowali inne właśni* 
tylko 00 narodzone dziecko. 

Według tych pogłosek dziecko 
nie było adoptowane, lecz tylko 
wypożyczone, a ponieważ teraz p. 
Lindberghowa oczekuje znowu po 
tomka, państwo Llndberghowie 
mieli poprostu oddać małego Ka­
rola Augusta jego orawowitym ro­
dzicom, a zniknięcie jego ze swe­
go domu upozorować porwaniem .. 

W całe] tej plotce naturalnie nie 
było ani s'owa orawdy czego gwa 
rancia jest fakt. że przyjście r.a 
świat mateco Karola Augusta Lind 
bergha ogłosił teść znakomitego 
lotnika, nieżyjący już senator 
Dwight Morrow, z-nanv z niepo­
szlakowanego charakteru, czło­
wiek. który nie poważyłby się na 
podobne oszustwo. 

Doprawdy, tylko Amerykanie 
mogą być takimi barbarzyńcami, 
aby dla podobnej sensacji sypać 
lieprz na rany nieszczęśliwych ro­
dziców. To jest gruboskórność, ty­
siąckrotnie nawet gorsza, niż co­
dzienne przelatywanie aeroplanów 
'iad wiHa Lindber?ha. obwożących 
za biletami ciekawych, jak nie­
szczęśliwi ludzie płaczą... 

Funt w górę 
złiro w rót 

Fant doznał znowu poważne! Zwyż­
ki. Gdy w południ* siało sic wiado-
meoi. że dalsze obniżenie stopy procen­
towe) Banku Aofiełskieio • « nastąpiło, 
tal zaczai sie raptownie podnoś ć 1 i 
364 doszedł przy zamknięć a giełdy do 

łagodne, do prześlcznei ko|3.71 i jedai czwarta dciara za funt. 
rozgorzało wielką mi!ośsą.| Złoto spadło o I szyling do ceny 112 

Kreuger stara się być jaknaj-l szyi. 2 pensy u ancje-
częściej w pobliża ukochanej. B!a- oświadczyła, że rokowana w 

Za obrazę 'zci W. S erosz?wsk:eg9 
r f a f o r Haetlrer skazany 

KRAKÓW, 25.3. — W sądzie o-l politycznego Machajsklego. Cal 
kręgowym karnym toczyła się roz' sprawa Machajskiego i Sieroszew 
prawa przeciw redaktorowi „Na-I skiego znana jest dobrze z proce-

WczoraJ rano pociąjriem pa­
ryskim o godz. 6 min. 2\ przy­
był do Warszawy wicepremier 
dr. Władysław Zawadzki. 

O Kodz. 10 wicenremier Za­
wadzki udał sie na Zamek, gdzie 

! P. Prezydent odebrał od niego 
przysięgę-

Następnie dr. Zawadzki przy­
był do prezydium Rady mini­
strów, gdzie odbył konferencję 
z premierem, poczem natych­
miast objął urzędowanie. 

Rozruchy stuefeicke i anlysemicke 
•;at scli rvfM'iisVcB 

przodu*'. Emilowi Hneckerowi i Mi 
chałowi Węilewsiiemu, oskarżo­
nym o umieszczenie w „Naprzo­
dzie" dnia 2-4 stycznia 1931 r. any-
k'j*u, rzucającego podejrzenie r.a 
Wacława Sieroszewskiego, jakj-
by swym listem w r. 1910 do dr. 
Dhisklew) w Zakopanem spowodo 
wal pośrednio aresztowanie i wy­
dajnie 1 granic Aostrji działacza 

sn. jaki sie odbyt niedawno w War 
szawie. 

Trybunał skazał red. Haeckera 
za obrazę cza ca mjes:ac aresztu 
z zamiana na grzywnę WIO zł., zaś 
redaktora od3ow'ed»'alnego We 
głowskiego za zaf>-"b-'-:c Tzep-
s6w orasowych na 50 zł. grzvwnv 
a nadto obn na poniesienie kosztów 
postępowania karnego. 

Dzcń emocji 
zirźjzle aktor6v oo'sk'rh 

BUKARESZT, 253. — Posiedzę 
nie parlamentu rumuńskiego miało 
niezwykle burzliwy przebieg. 

W chwili, kiedy poseł żydowski 
Singer zgłosił interpelacje w spra­
wie rozruchów antysemickich w* 
Jassach. poseł antysemicki Robu. 
należący do grupy prol. Cnzy, rzu­
cił się z pięściami na posła żydow-

Cala skiego. zadaiąc mu kilka, uderzeń 
Urzędnicy parlamentu z 
odciągnęli awanturniczego posła 
od trybuny. W parlamencie po­
wstała nieopisana wrzawa, wobec 
której przewodniczący obradom 
był bezsilny. Posiedzenie zostało 
orzerwane. 

Dzień dzisiejszy naogół nolynąl 
w Bukareszcie spokojnie Kroi Ka­
rol orzyiał delegację studentów 
której oświadczył, że uwzg'ędni 
słuszne i uzasadnione postulaty 
młodzieży akademickiej. 

BUKARESZT, 253. — Rozruchy 
studenckie przerzuciły się z Buka­
resztu do Jass i przybrały charak­
ter antysemicki 

Strafk tfcaczów w okręgu lioi.sk m 
torów doszło do manifestacji 
strajkujących, którzy w liczbie 
1.500 osób, śpiewając Międzyna­
rodówkę, zajęli wrogie stanowi­
sko wobec policji, — zostali jed­
nak rozproszeni 

LYON. 25.3. Donoszą z Vien-
tie (Isere). że strajk generalny w 
tkalniach trwa. 

Próby dojścia do porozumie­
nia pozostafy wobec stanowiska 
robomków bez rezultatu. 
• Ostauiio pod wpływem agita-

„Cyuslk War zawslti" w Ber!ne 
Pochlebny glos korespondenta niemieckiego 

Warszawski korespondent „Berltiwr 
Tageblitt", p. Rudoli Hermstadt, ogło­
sił obszerny artykuł o Polsce, oparty o 
oryginalny pomysł publicystyczny: 0-
to przestudiował on bardzo gruntownie 
„Cyrulika" I na tle zawartych tam dow 
cipów zastanowi! się nad tern, co budzi 
w Polsce największe zainteresowanie. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że to, 
co ogól najbardziej Interesuje, pobudza 

Ponieważ policja nie była w staj karykaturzystę I humorystę do' na-

Wiród aktarafra. p-/*;:go. które 
edbr»a inoerar walny zjazd w 
Warszawie, ujw ecei zaiaiernowa-
aca budzi sera*a uaira związkowe­
go. Rzecz DTOKI. chodzi o - eotage- delezat. 
nM«Ł RycUe todsak okazało się, że | Wogóle 
teał będzie- posiadał zesoół zgńry '•-

i te wobec tego niema o 

— Jeś' br ZASP •dzielU ^odebne-
łoa*:-z - : ; s — - t i a t w f . k-j 
ra dyrekcja cnciahrpT ntacić choćby 
55 proc gaży? — noftreslal stoszaie 

nie przywrócić porządku, zawe­
zwano do pomocy wojsko, które 
bagnetami rozpędziło demonstran­
tów. 

Demonstranci zabarykadowali 
trudem I sie w domu akademickim, otoczo­

nym gęstym kordonem wojsk i po­
licji. Z okien domu studenci rzu­
cali kamien-e i kawałki żelaza. 

Jeden poruc/nik odniósł tak cięż 
kie rany że w stanie beznadziej­
nym został odwieziony do szpita­
la. Dwu żandarmów 1 jeden poli­
cjant zmarii wskutek odniesionych 
ran. 

Rektor zawiesił wykłady na uni­
wersytecie na czas nieokreślony. 

Apel Frandu do St. ZedROczosiych 
• STorze o rrzyseie da króla anielskiego 

krotnie podkreślana tendede różnych 
' maitf traiAw prowwicfinilnrcti do 
Izaaczeio zmniejszenia snbwencyl lea 

Ob-ady zjazdn z dnia wczora.^zezo -a ivch. 
Na siaaowsto dyrektora kancelarii 

ZASP-n no o. Pawłowskim, kiftry nbot 
moje sianowHko fenerałneio Inren-
deaia teatrn przr n< Karowel — wy-
snniety zosiał p. Walery Ja%Kzeb"ee 
• Rado-ckil. kerrwnł learrzrtn Ana­
nas. 

DzH delecad zbzdowl przeżyła 

LONDYN 24.3. De Va'era wysto-1 wieczorem do Dublin3. pragnąc u-
i sowal do narodu amerykańskiego niknąć zaostrzenia polemiki oub'i-

czasie ziania nleledno- orędzie, w którem oświadcza, żejcznej w sprawie zatargu z Irlandią 

<«V»ty końcowe prace komisy) I ze­
branie Dtcaarn, któro przeciągnęło sie 
<- -'7>e= :cv. 

Uttalooo korwenefe dla łeatro 
W daayan wypadku 

ZASP-owl. 
ikansnrnM była 

...icśsirato krakow-
sjntnco. ktory chce wrac odpowfe-

tytto aa 90 proc. gaŁ .-•. nafbardze) ratćyMMcy: 
biorą prezesa Zulazka. 

» y -

Dymsa Yenizeosa 
1 Murocfu ktoio(6» f raM0*|th 

WIEDEŃ, 2S3. Wedłng donie- [ności I może spowodo*ać zafa 
•ten z Aten na,d Venizek»a po-
«tar,o»u podać s:e do dymisji 

1 kwietnia przypada termu 
pta-ztoicj z tyułłu pożyczek za-

manie tle kursu drahmy. 
Wynik niedawnych rokowań 

paryskich Ver.izek»a w sprawie 
zaciągnięcia nowej pożyczki, nic 

naród irlandzki jest zdecydowany 
walczyć o zniesienie przysięgi aa 
wierność królowi Anglji. 

Póki istnieje przymus składania 
przysięgi wierności na rzecz An­
glji. parlament irlandzki nie może 
być uważany za przedstawiciei-

I stwo narodowe. 
J Przysięga na wierność królowi 
i Anglii — brzmi orędzie de Va!e-

ry — Jest główna orzes/kodą d'a 
ustalenia dobrych stosunków po-
medzy Anglia i Iriandia-

LONDYN 243 Rząd irlandzk, 
zatwierdził oroiekt zmiany kon­
stytucji lr'andji. oraz projekt usta­
wy o zniesienia przysięgi na wier­
ność królowi 

LONDYN 243 Rząd brytańrki 
nie ma zamiaru ogłaszać obecn.e 
łekslB noty, przesłanej wczoraj 

transcznych w wysokości funtów jest zadowalający- co przyczyni 
angiefafcet 375.00XL Uiszczenie tej lo stf w znacznym stopniu do po 
samy napo:yka na poważne trud I wzięcia decyzji rządu o dymisję 

Narazie wiadomo, że nota an­
gielska podtrzymuje pogląd, ił ar­
tykuły traktatu angielsko - irlandz­
kiego z r. 1921 nie pozostawiam ża­
dnej watDliwości co do tego. że 
przvs:ega stanowi integralna cześć 
traktatu. 

Nota wskazuje również, że sy» 
tuacia Irlandii pod względem kon-
stylucyfnvm lest zupełnie ta sa­
ma. co Kanady. 

Ks. biskup tozifski 
no tfriąje' eperet|i 

Z PirYska donoszą: 
Stan chorego biskupa Pmskfe-

izo. ks. Z. Łozińskiego jest bardzo 
groźny. Chory musiat sie poddać 
powtórnej operacji. 

tychmiastowei reakcli w formie dowci­
pu I kalamburu. 

Na czem najbardziej — pyta p. Herrn 
stadt — polscy humoryści obecnie 0-
strzą swój dowcip? Co stanowi. naj­
częstszy temat ich kalamburów? 

Znajduje cztery tak:e grupy tema­
tów, stanowią Je: 1) obóz Piłsudskie­
go, 2) Niemcy, 3) Żydzi, 4) generai 
Wieniawa - Długoszowski. 

Z dowcipów na te cztery tematy p. 
Herrenstadt wyróżnia rysunki, anegdot 

ki I opowiadania ..Cyrulika Warszaw­
skiego", stwierdzając, że pismo to Jest 
prowadzone żywb I ic humor Jego jest 
aktualny 1 w dobrym, smaku. 

Całą serję dowcipów „Cyrulika", któ 
re krążą po cale! Polsce, podaje p. 
Herrendstadt w tłumaczeniu na ięiyk 
niemiecki, nie tracąc pic wlaśe.wej im 
pointe'y. 

Se m ttiski 
zakortciył "race 

Na plenarnem pjsiedz«niu sejmu ślą­
skiego przyjęto bez dyskusji w trzo 
ciem czytaniu ustawę skarbowa ' pre. 
liminarz budżetowy na rok 1932-33. 

Budżet ten wynosi po obu stronach 
S.1.420.n0(| a. , 

Pił fjdeslanlu kilku spraw do odpo-
wiednlch komisyi, marszałek sejmu 
Wolny zamknął posiedzenie, życząc 
postom wesołych świąt 

Stfz a morduje rosfz m 
Nesamowta tragedia wLondvne 

BERLIN. 25.3. — Tel. wr. -
Z Jeny donoszą, że w nocy z 
czwartku na piątek rozegrała 
się tu niezwykła trajjcdja ro­
dzinna. 

Nadradca sadu krajowego 
dr. Meurez. zastrzelił w swern 
mieszkaniu swoją żonę. dwnje 
nieletnich dzieci, swoich sędz' 
wych rodziców, znajdującą sie 

w mieszkaniu znajoma żony, a 
w końcu nopefnił samobójstwo. 

Wszystkie ofiary tego strasz 
nceo dramatu pndłv natych­
miast trunem, albo też zmarły 
w ciągu nocv. 

Przypuszczalnym powodem 
feeo okropneeo kroku Mettre-
ra. bvł orzeczony Już rozwód z 
żona. 

Urodzai na tfelraudantów 
tresitowana w Łotfzl 

253. — Tel. wł. - I stawicieli poznańskiej spółdziel 
śledcze aresztowały 

ŁÓDŹ. 
Władze 
przedstawiciela na i.Mź ban 
ków małopolskich, nieinkice: 
Kazimierza SzćzeskowskieKn 
ktory pod Bozorem ddr.ielenir 
pożvczek oszukał t»™»n7ł' 
1.2Ó0 osób na około 100.000 zł 

Ponadto atesztowano Bfżed 

ii budowlanel „Własna Zagro-
ia'* niejakiego Stanisława Za-
vistowskieizo I Kazimierza Wi­
śniewskiego, którzy na terenie 
yoifwrf^twa łódzkiego nsbra-
i również krfka tysięcy osób na 
'naczne sumy pieniężne. (P). 

Hai?d Imdydc na Po es u 

Wiadomości sportowe 
500 nowyih resłauracji 

« stoicy Fataidll 
. HELSIKOFORS. 2Ł1 Ntema! 
vszystke kakale {MWCBOC W tle: 
łfsgforsle v liczbie około 500 
«łosłły podania o koncesje wy­
szynkowe. 

Hotele I restauracje I-e] klasy, 

ubiegające słe o pełne prawa wy­
szynkowe. nadesłały ogółem 100 
zsjłoszeń. Równocześnie napły 
Aaja odnoine zgłoszenia z wszyst 
kich stron kraju. 

(HELDA WABSZAWSKA 
Zebrania ticMr 4rt nie było. 
W obrane* MzatleMowrch: bnn-

knoty ittuetn — 8J»I; rabeł ztoty: 
•aauejsz* szłana: 413 I k*e« cewutt, 

GIEŁDA 
w ektu — 4fr\ 1 pol. Dewiza na Lon­
dyn - J3 IB. Marka nWmincka (bna-
knoty) 3)0 75 - 210.00. 

Dla Int6* zastawnych I akcji ten-
reactn u, ssol nlrzymaiu. 

Natl |ołt'e 
W Warszawie rozezri w czasie I Największym asem zespolą |«łj Ptl 

iw *t dwa spotkania czeska drożyna 
Zillna, o <h niżąca t miasta o Ic) samej 

W noty z dnia 23-so na 24-ty h. m 
I w Łachwic pow. lumnieckiegi trzeci 
bandytów, t kterych Jeden iizhr-i ny 
był w rewolwer, drtknnałi nanadu ni 
dom Mchala Wmicza, ćłłonka «vlzn-
łn powiałnwesi I wlaicu': bur-> 
prA4b I podań 

Jeden i bandytów strzelił d • Wii-

nazwe • 40 kim od zranlczne] V*e)\ 
Toljklel B >«B«n!na. 

Zilina test niitrrem amatorskim 
m iWicł . Pmiimi malec 1 rozil so 
!est łn zeipM na łw»m nrnncle ha.dt" 
riehern-eerny ftw'adcza 9 lem nal-
leiHel zettlm.cznt wvnkl 1 zesp la-
ml ratrameznemi: z III Koer (Bida-
l*«Mt M. z Nemjeli (Badapeszl) 5 4. 
I NcłiiUnneni (Wiedeń) 3:1, z Bohe-
niłans fPratt) 1:1 i z Perencvarnsi 
'BidaseizO 1.2. 

DrnłTna tfliny łfzyleł-1»a 4iii »» 
e>>M«tn w nałtennhctni okładzie: 
Za»idsk» rtertlcz.' K'r1 Chlnnpek 
•łenlac 1 Pelrnvl-%v. M 'it ^,.fi»łrz. 
fkbei-herter. H>'my. Pr hi (Benlac 
II i UL BreadL Slrba. Strudovic). 

hoi, dawny łącznik węgierskiej Uipe-
sIL 

Legła wyslapl w naslepnlacrm >kłń 
dzie: Adamowicz. Martyna. Ziemian, 
Szaller. Cehulak. Nowakowski. Rąriek, 
PrzeJdzlecki, Nawrot, Kaset. Wypł-
'•ewskl. . . _: 

W oslalnlel chwili wyjazd Warsza­
wianki do Jug-slawjl został odwołany 
z powoda niepomyślnych warunków 
atmosferycznych. Zdaje Sie, U lak b« 
dzie lepiej... 

W Krakowie Bralls!ava (Czechosło­
wacja) gra z Wisła I Cracorią, 

We Lwowie cisza. 
W Łodzi cisza. 
W P-rznanin gołci Vereln lOr Bewe-

gjrr"ł»plele Berlin - Pinknw 
Oarha'nl> wyjechała 

Brna. 

<-za, lecz chybił. Na r-dgł-'S strzałów 
•r>rzvbyl> zna!duhcv sic w ruWUii łan-
kcl>narlaszn oollcl', k'Ar*y w czasie 
wym'attv 5t'zalow z l<andvlanr jedne-
" < r. nich zabił1. Z»b'tyiH ftk.nal sie 
Mi+al Niekraszewcz były służący Wi-
N'CT.1. 

Pozostali dwal bandyci zb'egll. 

Hi druc e fe 
CtMtł^ 

— W Btdapesrete ai-esttnwnno 66 
młodyck robotników w klah-e sporto­
wym młodzieży komunistyczne). 

-^ Kslełna Helena przybyła z za­
granicy do Biikaretzln. 

— Torgpredstwii w Berlinie udziel-
ło melalurgicznemn orżemv«|nwi nie­
mieckiemu w DuselJorf e zamAwieA na 
dislawe 30>t.0rKl lun waleowaneg > łcla 

— W Toled.) rglołzMio stralk genc 
ralny lakn protest przeciw zwolnieniu 

do Koszyc 11 kilku tysięcy rnbntnlkAw z robót D'*V 
budowie kolei Zamora — Oruna. 

evrafi(znym 
' ^ ' A ł z W 

— Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w JaponK f«rbes. ».stal -woła­
ny, na lego mclsce mianowany został 
dotv hczasowy ambasad"r w Turcji 
flreve. 

— W Klalpedzlc dekonaon areszto-
*aó włród przywódców paTHCrpbot-
pczf1 n'emieck:el. 

— Biuro III Mied'vnjrndriwki ni 
nirule w Europie I Am»rvce w dn. 
kw'eni» dzień proiestu przeciw wojnie 
iwiaiowej- . .. , 

— K« Helena przybyła do Bukaresz­
tu. 

\ 
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t t az>r rha G r o b u Śu; ę f e g o ZBRODNIA WIELKANOCNA 
Bardzo dziwna humoreska 

Mszo O.ca 

Werśce do Bazjlki 
«• Jeroźci 3 

0:.'~ i*'. 

Każdy i nas. w plitonie karabinów 
an&zynowycłi wiedział znakomicie, i e 
on ten n u l ; piegowaty, krepy szerego 

I wiec, zbierający niezdarnie nogi w 
I ostatniej czwórce —• to morderca. Tak. 
] bez przesady, morderca, bory donie-
I dawna jeszcze dzwonił kajdanami tak 
I samo dźwięcznie jak dziś dzwoni całym 
lekwłpmkjem z bagnetem, łopatką, ma-
I Bierką i maską. 
I Autentyczny morderca! Stanowiło to 

I moment pewnej sensacji w monoton­
nym, dosc i powolnym poAigu za nie-

. przyjacielem którego nie widzieliśmy 
fjoż chyba dobry miesiąc; Był wpraw. 
dzłe jeden laki sceptyk-pacylista który 
lufę od ciężkiego Chotskissa dźwigał 
jot bezmała rok, powtarzający aż do 
znudzenia ze wszyscyśmy mordercami. 
w^—ai zwierzętami — ale któż słu­
chałby łych teoryi wtedy kiedy pro­
sta rzeczywistość mówiła—że ten, kto 

Natświętsze miejsce chrześciian 

rzuci karabin (choćby był Baptysta od 
urodzenia) będzie nietyle aniołkiem po­
koju — ile Hijentem Sądu Polowego. 

Morderca absorbował stale naszą u-
wage- Sto razy każdy z tjas powtarzał 
sobie te historie, z którą on nie kry! 
sie bynajmniej. 

„Był pijany- podrażniony... brat coś 
dogadał.- siekiera... zabił... wyrok piec 
lat., zwolniony z wiezienia do wojska 
w najcięższej chwili, ponieważ sprawo­
wał sie bez azrzuiu — a wyraża! chęć 
bohaterstwem lub śmiercią na froncie 
zmazać krew bratobójczą ze swych 
rąk. 

I jakoś nie baliśmy sie towarzystwa 
człowieka obciążonego p^tnem zbrod­
ni. Może tam pierwszej nocy po jego 
przybycru, ten i ów rLe spał za moim 
przykładem, ten i ów miał stale zwró­
cone oko na jego rękę, którą we śnie 
bezwiednie stale czegoś szukała w rę­
kojeści bagnetu złożonego razem z pa­
sem pod głowę. 

Później spaliśmy doskonale, może 
aż za dobrze i z a bezpiecznie — źwlasz 
cza ffj wyjaśnieniu Jednego z celowni­
czych — że tam gdzie zbój mieszka 
to nigdy nie kradnie, ani nie zabija, 
mało tego! i wroga odstrasza. 

To sprawiło że może nawet na ja­
kichś kilkuset kilometrach marszu za­
częliśmy uważać go za swego orędow­
nika i obrońcę. Powoli morderca ura­

sta! w naszej opinii do godności kator-
żnego starosty. 

Wielkanoc nasuwa mi na myśl zno­
wu ;e postać niesamowitą, przed któ­
rą dziś uciekałbym lotem jaskółki przy 
spotkaniu v ciemnym zaułku. 

Oto w polu nadeszła Wielkanoc. 
Święta zastały nas w nieprawdopodob­
nie głupiej sytuacji. Leżeliśmy przy 
gniazdach maszynek pierwszy raz od 
długiego czasu unieruchomieni przez 
linie okopów nieprzyjaciela i do ciąg­
łej zmuszeni uwagi i sprawności- Tak 

! głupiej sytuacji dawno nie było. I ta 
' właśnie „paskudna wojna" musiała wy 
darzyć się akurat teraz! Zgroza. .Na 

jdomiar złego kuchnia już trzeci dzień 
nie mogła dotrzeć do nas' i po żelaz-

Inych porcjach źostalv iuż tylko wyie-
'dzone blas-zanki. 

I w tych warunkach "każdy z nas 
myślał sobie o pisankach, o szynecz­
ce, o krupniczku na miodzie- buchają­
cym mdłym oparem.spirytusu— a to 
choć ziemię gryź. 

Tego towarzysza niedoli., który wfłw 
czas na brzuchu wyczołgał sie z oko­
pu, który jak żółw pełzał godzinę po 
bruzdach i rowach, żeby dostać się do 
pierwszej i brzegu opuszczonej chatki 
— powinno się obdarzyć najwyższym 
odznaczeniem. A znalazł się taki. 
Ochotnikr buchalter z pruszkowskiej 

tabryki bodajże olówtów.. Oń-ło-po-
szedl 1 wrócił z torbą pełną chleba;' 
jaj i słoniny. 

-Świecone , brawo! Każdy-ostrzył 
apetyt ale wtem-.. 

Czy nikt nie spodziewa się zakoń­
czenia? 

Oto poprostu gdzieś ź kąta wylazł 
on, morderca, popatrzy! na nas z dziw­
nym uśmiechem, zagarnął wszystko, 
pożarł w oka mgnienhi. mrucząc: 

— Kto się w więzieniu napościł-te­
raz musi jeść! 

A my wszyscy, uzbrojeni w karabi­
ny, bagnety, kulomioty — patrzyliśmy 
iak ten typ z pod ciemnej gwiazdy po­
pełniał drugą w .swoim życiu zbrodnię 
— tym razem wielkanocną. I -nikt nie 
pisnął ani słówka. 

Dziś jak sobie o tern-pomyślę — to 
zastanawiam. się dlaczego nie rozdar­
łem go na sztuki. 

Awówczas riedzlalem jak trusia.bal 
nawet życzyłem mu smacznego... 

; W.Harasymowicz -
Uioczystat- Msza Wielkanocna, -odpra* 
wioną i przez Papieża XI w Bazylice 

Św.-Piotra w Rzymie 

Zabytkowy ołtarz Mąki Pańshiei 

« j t , ; i l j " . / 

B»z> . -
II ukj^i.. 

c . i . i Świętego w Jerozolimie, do klóreco C.DIOCZ-
W.eikaaecr t"miVn hczme rzesze pielgrzymów. 

0 * 0 

\ zwyczajnych warunkach mwia-
laby kosztować conajmnici mil­
ion. 

A jednak ci czterej Benedyk ty 
+ m nie wydali ani jednej odezwy dokonane będzie jej otwarcie 

do publiczności, nie zbierali skla obecności kardynała Bourne. 

Za 50 złotych zbudowali kościół 
Ćwierćwiehowa praca 4 zahonnthów 
Czterej mnisi kaiołiccy z żako-1dek na światyTiie i sami byłi swo-

BU Benedyktynów ukończyli o- mi żywicieiami. Prowadzili bo-
stamio przed tegorocznemi świę-wiem równocześnie pasiekę, po­
tami WeilkiejDOcy budowę wieT siadającą 250 uli, wyrabiali lecz-
kiej światy: i w Bndwas;. na nicze wina. pisali książki, był: 
miejscu starożytnego opactwa nauczycielami ludowymi, a z cza 
Benedyktyńskiego, które tam sem posiedli na*er własną iarmę. 
stało przed 800 taty. w której sami pracowali. 

Czterej Benedyktyni zabrali' Głównym ich celem była budo-
cie do roboty 25 la: icmu. mając • wa własnemi rękami kościoła. Na 
razem kapitału około— 50 zło- j szczęście pomiędzy nimi był ję­
tych. Wydali zato dotychczas o-i den wykwalifikowany murarz, 
hoło 350 tysięcy złotych, co jest który nauczył pracy innych, a 
zresztą znikomą sumą webec wszystkim razem udzietał rad i 
wspaniałości świątyni- fctórm, w wskazówek pewien wy bytny ar 

tmekL 
Wyrr*alość zakonników zo­

stała obecnie nagrodzona, świą­
tynia jest gotowa, a w sierpniu 

w 

W i e l k a n o c n e b f o g o s t a w i e ń s w o p a p i e s k i e 

Ojciec św. Pius XJ w czasie dokonywania dorocznego 
. . . ... . . . „Urbi. et Orbi" 

błogosławieństwa 

» ©•. ' -#••©,•"*"« "W^-s 

Angielskie pisanki wielkanocne 

Męka i śmierć Chrystusa. wyobrażona w rzeźbionym ołtarzu, pocludźą-
«ym z XVI wieku, znajdującym sie w katedrze w Moguncji. 

0 * 0 
I " „Wesołego jajka!' 

Świecone w domu Kuśpidrawiczów 
Osoby dżin później). 
Pan Kuśpidrowicz. Kuśpidrowicz. — Ale, ale prze-

ZMARTWYCHWSTAMF 

Pani Kuśpidrowiczowa 
Jaś i Małgosia 
Genowefa, tłtimok do wszyst­

kiego. 
Goście 

Akt 1. 
iWzcćz dzieje sie w Wielką Nie­
dzielę w jadalni Kuśpidrowiczów) 

Kuśpidrowicz. — No a teraz. 
kiedy tradycji stało się zadość-
:ióżk: cielęce na stół. Kutidzia, a 
my tu sobie z gośćmi po siaropol 
sku: Chaim! 

Chór gości. — Siuton! (piją). 
Kuśpidrowicozwa. — Proszę, 

drogich państwa, bardzo proszę' 
Skromnie u nas bo skromnie, cięż 
kie czasy, ale z sercem prosimy. 
Tu szyne:zka. tu cielęcinka, tu 
indyczka, gąska, pasztecik, zim­
ne mięso, galaretka, grzybki, kor 

praam baaardzo! Wóda sryg-
nic. Prooc, chaim! 

Chór gości. —• Racja 

Socjar styczny dziennik 
Zwyczaj barwienia jajek wiel­

kanocnych, który uważaliśmy za 
właściwość polsko-rosyjską pa-
tiuje takie w; Anglii. Dla dzieci 
angielskich Wielkanoc nie jest do 
pomyślenia bez pisanek. 

Jak bardzo Anglicy kultywują 
ten zwyczaj, dowodzi fakt, że na­
wet dziennik socjalistyczny 
„Daily Herald" podał świeżo 
przepisy na barwienie pisanek. A 
więc radzi, ażeby marnturkowe 
pisanki w tonie żółtym aż do 
bronzowego, sporządlzano, gotu­
jąc jaja, zawinięte w płatek, wy­
ścielony ciemnemi i • jasnemi łu-

podtrzymuje tradycie 
pinami'z.cebul. Czerwone, pisan­
ki, ma.się uzyskiwać przez od­
war z drzewa . zwanego u łias 
..brazylją". zielone przy pomocy 
soku szpinakowego, purpurowe 
przez.zabarwienie koszenfflą, \ 
pisanki z rysunkami i imionami 
dzieci, dzięki wypisywaniu na 
ni-ch. przed gotowaniem, odpo­
wiedniego rysunku-woskiem' i 
szpfflką, 

Są to wszystko sposoby- znane 
powszechnie u.nas. My jedmaW 
znamy jeszcze < wiele-innych.któ^ 
re najwidoczniej do'Anglji;dotyćri 
czas -nie dotarły. 

A r c y d z i e ł o Rubensa 

jest : 
Stygnie! Siu-lkn! (piją). 

Kitśpidrowiczowie. — Pro j 
Proszę bardzo, co kto Wbi. Szy-i 
ncczka. celecinka, wieprzów ink a,; 
galaretka, czem chata bogata! 

Chór gości (w myślach). —j 
Już wszystko zjedzone. Chodź-! 
iny do Krasińskich! 

(Wychodzą żegnani serdeczne 
mi stówami gospodarzy). 

AKT III 
Jaś. — Mamo- mnie m g 1 i! 
Kuśpidrowiczowa. — A mówi­

łam c l nie obżeraj się tortem! 
Jaś. — Dużo tam tego tortu zo 

stało. Wszystko goście zjedli! 
Kuśpidrowiczowa. — Święta 

niszonki- proszę, czem chata bo- .racja, wszystko zjedli. Ale ż e r - i 
ga-ra. lem rada (na stronie dojre rc twoje goście, Kalasanty! 
Małgosi). — Małgośka, nic ob- i Kuśpidrowicz. — Moi goście? | 

'żeraj się. dła gości nie starczy! To przecież twoi! A b ż o r y j 
(do Jasia). — Trzymaj się pro-.jeden w drugiego! 

i sto. nie dłub w nosie! Kuśpidrowiczowa. — Moi, sły-
Chór gości (mlaskając melo-1 szeleście państwo, to moi goście, 

jdyjnie). — Ałniam, mniam! Zna-1 ci pijacy ohydni! Wszyscyście 
komite! Cudowne! Doskonałe! i warci to samo, pijanice zatraco-

iAle już jak pani dobrodziejka coś ;ne! 
przygotuje, to paluszki lizać! 

I Kuśpidrowicz. — My ru sobie lnico! 
Kuśpidrowicz. — Milcz, sekut-

(Wielka awantura. Małgosia i 
'płacze, Jaś udaje się szybko na ' 

•kicgu malarza Gio 

gadu - gadu, a wódeczność styg-
nie. Chaim! 

Chór gości. — SkJNm! (pją ii stronę, czyli na ustęp). 
powtarzają tę czynność kflkanaś-1 Genowefa (śpiewa w kuchni).! 
cie razy). — wWesołv aam dziś dzień na- i 

AKT II. UMU" 
CA«»Oi V0 HBt t i Oacę go-ł Bis. 1 

<3biaz sławnego malarza ilamandzkiego Piotra Pawła Rubensa, przedstawia-
Uey zdj$«i« »Wtak OaHi^H-i kizyłł i tmtolWi' » t W łvatedr#» w Aatweipjł 



Obrady ojców miasta 
W dniu 30 b. m. o godz. 8-ei 

wieczorem odbędzie się posie­
dzenie Rady Miejskiej, na kłó-

dalszym ciągu rozpa-' interpelacje 

trywany będzie budżet m. Bia­
łegostoku, jak różnież udzie­
lone zostaną odpowiedzi na 

Przeniesienie naczelnika Oddz. flechan. PIF. 
p. inż. Burczyńskiego 

Jak się dowiadujemy, z dniem go Białystok traci jednego z 
I-go kwietnia rb. zostaje prze- czynniejszych obywateli i praw-
niesiony do Wilna naczelnik i dziwego przyiaciela młodzieży.! 
Oddziała Mechanicznego Pod-; ^^™^^^^^"1 —^^™^ 

Praee nad Monografią m. Białegostoku 
na ukończeniu 

W dniu 24 bm. w Magistra- j czasy Obwodu Białostockiego 
cie odbyło się posiedzenie Ko. | (1807-1842), organizacja władz 
mitetu Redakcyjnego Monografii' administracyjnych i sądowych, 
m. Białegostoku poświęcone dy-, zakres działania samorządu, 
skusji nad drugą częścią ręko- echa walk listopadowych. 
pisu nadesłanego przez autora 
prof. Henryka Mościckiego. Rę­
kopis o b e j m u j e następujące 
rozdziały: okres ' pomiędzy za­
borem pruskim i stworzenie 
Obwodu Białostockiego (1807) 

Po świętach nastąpi dalsze 
odczytywanie rękopisu. Wyda­
nie zawierać będzie około 200 
stron druku w formacie książ­
kowym z ilustracjami. 

dyrekcji Kolejowej w Białym­
stoku p. inż. E. Burczyński. do­
tychczasowy prezes Miejskiej 
Rady Szkolnej oraz przewod­
niczący wielo organizacyj spo-! w d n i u 2 4 b m w Świetlicy 
łecznych od 1919 roku. I Pocztowego Związku Pizyspo-

W osobie p. inż. Burczyńskie- J SODjenia Wojskowego i Wycho-
= ^ = = = = = = wania Fizycznego w Białym-

Doroczne zebranie ' ne zebranie członków Oddziału 
_. . ,. •, . • ••• Białostockiego PocztowegoP.W. 

m. flitjdit!! T-wi „torilii I; W F i n a klórem l i c z n j e z g-„. 

Z działalności Pocztowego ZwiązKu 
Przysposobienia Wojskowego i Wychowania Fizycznego 

W dniu 3 b. m. o godz. 12-ej 
odbędzie się doroczne walne 
zebranie Miejskiego Oddziału 
Wojew. T-wa Opieki Społecz­
nej „Przystań". 

madzeni członkowie dokon.Ii 
wyboru nowego Zarządu, w 
skład którego weszli pp.: Na­
czelnik Aleksander Sienczewski 
jako prezes, Stanisław Chwieć-
ko jako skarbnik i Aleksander 

Eeha sensacyjnego procesu 
przeciwko białostockiej bandzie fałszerzy banknotów 

polskich I amerykańskich 
Sensacyjny proces przeciwko 

bandzie fałszerzy banknotów 
polskich i amerykańskich, któ­
ry wzbudził swego czasu olbrzy­
mie zainteresowanie w Białym­
stoku, znalazł obecnie swój epi­
log w Sądzie Apelacyjnym. 

Po dwudniowej rozprawie 
Sąd Apelacyjny zatwierdził wy­
rok Sądu Okręgowego w Bia­
łymstoku, skazujący Jenielewa 
i 9 towarzyszy na karę od 12 
lat do 1 roku c. więzienia, ła­
godząc karę tylko 2 oskarżo­
nym: Janklowi Iglickiemu z 12 
lat na 9 lat, i Abramowi Icchok 
Basiorowi z 12 lat na 8 lat. 

Oskarżenie popierał pproku-
rator Firstenberg, (który był 
również oskarżycielem publicz­
nym w I instancji, obecnie 
urzędujący w Warszawie). 

Obronę wnosił cały szereg 
wybitnych adwokatów war-, 
szawskich. 

Szwarc jako sekretarz. Do Ko-1 brymi żołnierzami i obywate-
misji Rewizyjnej powołano pp. Iłami, zdolnymi i należycie przy-
Naczelnika Władysława Brono-1 gotowanymi w każdej chwili 
wickiego, Stanisława Łukasze- stawić czoło wrogom w obro-
wicza i Jana Grabskiego. , nie całości granic Rżeczypos-

Skład Zarządu za wyjątkiem ! politej Polskiej. 
nowowybranego sekretarza p. i Komendantem Oddziału na-
A. Szwarca pracuje inlensyw- dal pozostaje p. ppor. rez. Jan 
nie już trzecią kadencję nad Barwiński, który od chwili za-
rozwojem tej placówki, dbając łożenia O d d z i a ł u pełni swe 
o to, aby członkowie byli do- obowiązki komendanta z całem 

! poświęceniem "się dla dobra 
sprawy. 

Jednocześnie wybrano dele­
gatów w osobach pp. Naczelnia 
Aleksandra Sienczewskiego, Ja­
na Barwińskiego, Władysława 
Guzejko i Zygmunta Jarmoca 
na II walny doroczny zjazd de­
legatów Oddziałów Pocztowego 
P. W. i W. F„ który odbędzie 
się w Warszawie w dniu 10.IV  
1932 r. ' 

C H R O Ń C I E 
WASZE OCZY 
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Krawcy męscy/ przeciwko niezdrowej 
swym zawodzie 

W dniu 23 bm. w^okaluprzy 
ul. Kilińskiego Nr. 2 \ odbyło 

Jak uczcili dzień Imienin Wodza Narodu 
pracownicy Monopolu Spirytusowego w Białymstoku 

U kob ie t w d a ł y I m ł o d y c h m a ­
t ek , stalowanie naturalnej wody forzkiej 
„Franciszka - JflzeU" wzmacnia pia-
widławoić funkcji żołądka i kiszek. 

Kursowanie autobusów 
Dziś w Wielką Sobotę auto­

busy kursować będą do godzi­
ny 7-ej wiecz., a w pierwszy 
dzieC Wielkiejnocy 27 bm. kur­
sować nie będą zapełnię. 

Na drugi dzień Świąt komu­
nikacja odbywać się będzie 
normalnie. 

We wtorek 29 bm. zostanie 
specjalnie uruchomiona hnja 
C celem dowożenia publiczno­
ści aa cmentarz. 

P. tuba b. nacz. Urz. Skarb. 
zwolniony za kaucją 

P. Leon Luba, b. naczelnik 
Urzędu Skarbowego, został 
obecnie zwolniony za kaucją 
10 tysięcy zł. z aresztu prewen­
cyjnego, w którym przebywał 
około 2 lat 

Uażne dla właścicieli 
pojazdów mechan. 

Dowody rejestracyjne na po­
jazdy mechaniczne nie przedłu­
żone na 1932 33 r. zostaną, z 
dniem 1. IV. unieważnione. 

Uroczystości związane z ucz-1 raz pracy przy budowie Państwa, jniu dzieci pracowników Wy-|twórni A. Kowszówni odśpie-
czeniem dnia Imienin Marszał-1 Po kilkuminutowej przerwie j twórni, następnie strzelćzyni j wala pieśni p. t. Rozchmurz 
ka w Państwowej Wytwórni: nastąpiła część druga akademii, ;L. Swidzieniewska zadeklamo-
Wódek Nr. 8 rozpoczęły się dnia i której program składał się z i wała wiersz p. t. „Do Komen-
18 bm. wieczornym capstrzy-1 deklamacji wierszy w wykona-1 danta" craz pracownica Wy-
kiem zorganizowanym przez 
Oddział Związku Strzeleckiego 
przy P.W.W. Nr. 8. który po­
przedzany orkiestrą, w szyku 
wojskowym wystąpił na ulice 
miasta. 

Po capstrzyku w świetlicy 
robotniczej odbyła się akademja 
którą zagaił Kierownik Wy­
twórni i Prezes Oddziału Z.S. 
p. Dr. J. Bobotek, podkreślając 
w swen przemówieniu zasługi 
Marszalka i donios'e znaczenei 
Dnia Jego Imienin, w którym 
cały Naród Polski ma możność 
okazać swą miłość i wdzięcz­
ność dla Marszałka. 

Następnie p. Inspektor Ja­
nicki wygłosił dłuższe przemó­
wienie, dając w niem historycz­
ny rys o Komendancie, jego 
walce niepodległościowej przed 
wojną, czasach Legionowych, o-

Obowiązek lekarzy zawiadamiania 
o zmianach adresów i t. p. 

Jak nas informują, Starostwo cych przepisów nie zawiada-
Grodzkie występuje z wnioska-' miają Starostwa o zmianach a-
mi dó Sądu przeciwko lęka-1 dresów, wyjeździe i t. p., co u-
rzom, którzy pomimo istnieją-1 trudnią rejestrację. 

czoło Komendancie" i LNoc Ja­
sna", poczem orkiestra odegrała 
wiązankę pieśni legionowych. 

Na zakończenie zespół ama­
torski Oddziału Z.S. z wielką 
werwą i zamiłowaniem odegrał 
trzyaktową komedię p.t. ,,J,ak 
Kapral Szczapa wykiwał śtnier' 
za którą zebrana licznie pu 
liczność nagradzała rzęsistej 
oklaskami. 

W daiu 19 bm. Oddział Z7S. 
przy P. W. W. Nr. 8 na c/ele 
z orkiestrą wziął udzia 
filadzie, zwracając ogólry, 
gę swą dziarską postawą i przy 
gotowaniem wojskowym. 

się pod przewodnictwem No-
chima Orkina zebranie kraw­
ców męskich. Na zebraniu po­
ruszyli sprawę wykonywania 
przez pracowników różnych ro­
bót krawieckich prywatnie bez 
posiadania świadectwa przemy­
słowego i bez posiadania kart 
rzemieślniczych. Wytwarza to 
niezdrową konkurencję dla rze­
mieślników zalegalizowanych. 
Wybrano specjalną komisję dla 
uregulowania tej sprawy. 

Stan zdrowotny 
na terenie województwa 

W ostatnim tygodniu na te­
renie województwa białostoc­
kiego zanotowano: 3 wypadki 
duru brzusznego, 2 wypadki 
duru plamistego, 5 — płonicy 

de- (szkarlatyny), 11'— błonicy, 1 
uwa- krztusiec, 20 -

psy . wściekłe, 
4 — jaglicy. 

pokąsań przez 
16 — gruźlicy i 

Kolejarze Puszczy Białowieskiej 
w hołdzie Marszałkowi Piłsudskiemu 

(Korespondencja własna) 
W dniu 19-go marca rb. od­

byta się uroczysta akademja ku 
uczczeniu Imienin Pierwszego 
Marszałka Polski J. Piłsudskiego 

Goniądz w Hołdzie Marszałkowi Piłsudskiemu 
(Korespondencja własna) gram której złożyły się: odczy-

Dnia' 18 bm o godz. 19-ej na l a n i e rozkazu dziennego dla 
Starym Rynku w G o n i ą d z u Straży Pożarnej w Goniądzu 
przed wspaniale udekorowanym Przez prezesa p. Kanuńikiego, 
i iluminowanym gmachem Ma-1 złożenie wieńca na pomniku 
gistratu stawili się: Związek 
Strzelecki, straż ogniowa, urzęd­
nicy i n i ż s i funkcjonariusze 
Urzędu Pocztowego z Naczel­
nikiem Urzędu p. Niteckim na 
czele, nauczycielstwo, policja i 
szereg wybitniejszych obywa­
teli miasta. 

Po uformowaniu się zebrani 
ruszyli pochodem przy dźwię­
kach o r k i e s t r y Goniądzkiej 
straży polarnej przez ulice°mia-
sta, zatrzymując się przy roz-
plonem o g n i s k u na Rynku 
l i g o Listopada, gdzie odbyła 
się krótka uroczystość na pro-

Aresztowanie fałszerza i oszusta 
Funkcjonariusze policji śled- \ plenipotenta kilku majątków 

czej aresztowali oszusta i fał- ziemskich dokonał szeregu na-
szerza Jana Swidrowicza miesz- dużyć j oszustw na szkodę zie-
kańca pow. suwalskiego 

Swidrowicz podając się za 

Nr. E. 3199 31 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

mian. Swidorowicza przekazano 
do dyspozycji władz śledczych, 

I 
Nr. E. 2173 32 r. 

O G Ł O S Z E N I E . Komornik Sądu Grodzkiego I 
w Białymstoku rew. U (Sobies- I Komornik Sądu Grodzkiego 

I na żądanie Zarządu | w Białymstoku rew. II (Sobie-
Obwodowego Funduszu Bezro­
bocia w Białymstoku ogłasza, 
że w dniu 6-go kwietnia 1932 r. 
od godziny 10-ej tano w Bia­
łymstoku przy ul. Łąkowej pod 
Nr. 3 w fabr. Jowela GoUiba 
odbędzie się sprzedaż przez li 

skiego 7) na żadaaie Zarządu 
Obwodowego Funduszu Bez­
robocia w Białymstoku, ogłasza, 
że w dniu 6 kwietnia 1932 r. 
od godziny 10 rano w Białym­
stoku przy ul. Łąkowej pod 
Nr. 1 w biurze Jowela Gotliba 

cytację ruchomości grzejników odbędzie się sprzedaż prze 
.radiatorów" do centralnego o- licytację ruchomości maszyny 
grze w anią 60 ro. ocenionych na dopisania, biurka, szafy do akt 
600_zł.; które w myśl art. 1070 i tapczanu ocenionych na 1000 zł 
U. P. C. mogą być sprzedane 
niżej szacunku, 

Spis rzeczy i ich szacunek 
saofna obejrzeć w dzień licytacji. 

Białystok, da. 23.HI 1932 r. 
Komornic PodbieUki 

Sis rzeczy i ich szacunek 
można obejrzeć w dzień licytacji. 

Białystok, dn. 23.111 1932 r. 
Komornik PodbieUki. 

Wolności przez Związek Strze­
lecki, przemówienia okolicznoś 
ciowe pp. Teofilewicza i Buc 
ka. Następnie oddziały Związku 
Strzeleckiego i Straży Pożarnej 
odśpiewały kilka piosenek żoł­
nierskich, poczem pochód roz­
wiązał się. 

Dnia 19 bm. o godz. 8 30 w 
kościele parafialnym odbyła się 
cicha msza, którą celebrował 
ks. prób. Jerzy Andrukonis. Na 
nabożeństwo przybyli: dziatwa 
szkolna, Zw. Strzelecki, Straż 
Pożarna, urzędnicy państwowi 
i samorządowi, oraz s z e r e g 
miejscowych obywateli. 

Po nabożeństwie odbyła się 
uroczysta akademja w sali G. 
O.S.P. Zagaił p. Nitecki, prze­
mawiali pp. Szwakop i Klima­

szewski, poczem nastąpiły śpie­
wy i deklamacje dziatwy szkol­
nej. 

O godz. ll«-ej odbyło się uro­
czyste posiedzenie Rady Miej­
skiej, na którem uchwalono wy­
słać depeszę hołdowniczą p. 
Marszałkowi Piłsudskiemu. Na 
wniosek radnego Józefa Skut-
nickiego jednogłośnie uchwalo­
no zwrócić się do pana Mar­
szałka, aby raczył przyjąć ho­
norowe obywatelstwo m. Go-
niądza. 

O godz. 20-ej staraniem za­
rządu Zw. Strzeleckiego w sa 
li G.O.S.P. odegrano 2 kom* 
dyjki „Oj te podatki" i „Tak 
jej widocznie sądzone było" 

Reżyserował p. F e d n i c z u k 
Piotr. Udział w odegraniu ko­
medyjek wzięli: pp. Wł. Pio­
trowski, Fr. Szwakop, K. Teo-
filewicz, St. Jabłonowski, St. 
Helbin, A. Helbinowa, Apolon-
ja Cyniakówna, A. Sosnowska, 

A, Szerzyńska, M. Samarański' 
M. Kowiecko i K. Kamiński. 

Sztuczki z o s t a ł y odegrane 
świetnie, frekwencja była dość 
słaba, gdyż pewne czynniki agi­
towały przeciwko imprezie. 

5. r. 

Od Administracji 
Najbliższy numer „Dziennika Białostockiego" uka­

że się w środę dnia 30 marca r. b. Administracja 
„Dziennika" czynna będzie dziś do godz. J3 w połud. 

Czynności administracji zostaną wznowione po 
świętach, we wtorek, dnia 29 b. m. od południa. 

Nowe zawody zaliczone do kategorii 
pracowników umysłowych 

Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej zaliczyło do kate­
gorii pracowników umysłowych 
kontrolerów brakarzy, zatrud­
nionych w przemyśle metalo­

wym, kontrolerów chorych za­
trudnionych w Kasach Chorych 
rysowników litograficznych i 
magazynierów wydawców wąt­
ków w fabrykch włókienniczych 

Gzy wiesz, że bezrobotni cierpią nędzę 
I trzeba im dopomóc? 

— , — x x — 
Nr. E. 3366/32 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego 

w Białymstoku, rewiru II-go, 
(Sobieskiego 7) na żądani* f;r. 
Modrzeiowskie Zakłady Gór­
niczo-Hutnicze w Sosnowcu 
ogłasza, że w dniu 6 kwietnia 
1932 r. od godziny 10-ej rano 
w Białymstoku przy ul. Łąkowej 
ood Nr. 1 w fabryce Jowela 
Gotliba odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości: Rad­
iatorów Nr. Nr. 1, 2, 3, 4 około 
400 mtr. i 100 mtr. i 4-ch wa­
łów długości po 4 mtr. każdy 
w średnicy 120 m.- m. ocenio­
nych na 7550 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek 
można obejrzeć w dzień licytacji 

Białystok, dnia 23.111 1932 r. 
. Komornik Podbielski. 

Do akt Nr. 372/1932 r, 
O C Ł O S Z E N I L . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, rewiru III-go, 
zamieszkały w Białymstoku, 
przy ul. Polnej Nr. 18 na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 31-go marca 1932 r. 
od godz. 10 rano, w Białym­
stoku przy ul. Nowy Świat nr. 17 
odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, 
należących do Borysa Syczą, Gi­
ty Sycz zam. Fistel i Jakóba 
Onina i składających się z for­
tepianu, firanek i obrusu osza­
cowanych na sumę Zł. 410. 

Białystok, dnia 24 IH-1932 r. 
Komornik Z. Makowski. 

w miejscowej Świetlicy Kolejek 
Leśnych w Hajnówce. Na aka­
demię zjechali się pracownicy 
z całej Puszczy \w ilości z górą 
300 osób. Przed akademja od­
było się nabożeństwo. 

Po zagajeniu akademji przez 
Prezesa Świetlicy Zarządcy Ko­
lei przemawiali kolejno ślusa­
rze: p.p. Kłosiński i Ignatowicz, 
którzy w p'rostych i szczerych 
słowach mówili o zasługach 
Wodza Narodu, a szczególnie 
na podkreślenie zasługują sło­
wa: „My ludzie ciężkiej pracy 
obraliśmy za Patrona naszej 
Świetlicy I-go Marszalka Pol­
ski J. Piłsudskjego, człowieka 
też ciężkiej pracy, który całe 
swe życie poświęcił dlą Oj­
czyzny i Narodu Polskiego, wska­
zał nam prostą drogę ku mo­
carstwowemu rozwojowi Pań­
stwa i my tą drogą idziemy i 
nigdy nie zboczymy". . 

Następnie przemawiali żona 
kolejarza p. Borkowska, delegat 
Powiatowego Komitetu Obcho­
du Imienin Marszałka Polski 
prof. p. Malinowski oraz Za­
rządca Kolei p. Chwiesenia. 

Prócz przemówień kwartet 
miejscowy wykonał okoliczno­
ściowe pieśni, dzieci deklama­
cje i orkiestra kilka utworów 
muzycznych. 

Po akademji odbył się wspól­
ny bankiet rodziny Kolejarzy 
Puszczy Białowieskiej, Nastrój 
podczas akademji jak i w cza­
sie bankietu panował uroczy­
sty i podniosły. 

Na akademię przybyli przed-. 
stawiciele miejscowych urzę­
dów państwowych i prywat­
nych. 

Nr, E1 144/32 r. , 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rewiru I-go, 
Franciszek Dziarski ogłasza, ie 
na skutek żądania pełnojnocni-
ka Banku Gospodarstwa 
wego Adwokata Otto Iicyta 
majątku nieruchomego „Do 
dy", należącego do Jerzego Ra­
fała Lubomirskiego wyznaczo­
na na 16 czerwca 1932 r, od­
wołuje się. 

Białystok, 24 marca 1932 r, 
Komornik Dziarski 

'i-i i J i t i r g i i N n i / 

http://10.IV


5oSo!a 26, 1932 f. ii 
Paul Morand 

Czarna kawa i czarna magja 
Paul Morand, znakomity autor płonie 15 tysięcy worków kawy] 

francuski, opowiada w rym feljeiome: dziennie. • . . . • 
_ - i Czy chcecie kawy? Zamieniają. 

o pałom kawy. o czarnej maj;,. ^ ^ ^ samoloty włoskie, na zbo-
zwyttym szefie policji I innych co- ie z SeatUe. na mięso z Argenty-; 
dach BrazyijL ny; mimo waszej woH, napełniają 

! tria. wasze walizy. kieszenie i przez 
„Sajdades" jest to wyraz nie do zbytek uprzejmości, ze szkodą dla 

przetłumaczenia. w którym kryje waszego snu, wypijacie po dzie-, 
6:e cala Brazylia: wyraz utworzo-j sieć filiżanek dziennie. Znakomity: 
c v ze skarg, smutków, znjżema i napój, wrzący, wonny, czarny i 
melancholii. ..Bluesy". Luizjany.] lśniący, jak lakier, z delikatnym 
„tristy- argentyńskich pampasów.- brunatnym krążkiem na brzegu fi-
e w dodatku „saudadesy" — i oto liżaoki. Pije się z rozkostą tak dtu' 
ca'a Ameryka północna i połudmoj go, dopóki serce nie zaczyna bić 
*wa skarży się. wzywa i zawodzi, jak szalone— 

Jedyni mieszkańcy Sao Paolo. 
którym kawa nie przeszkadza 
spać, to węże. Dom węży góruje 
nad miastem. W swoich szklanych 
i cementowych klatkach śpią spo­
kojnym snem. czekając chwili, gdy 
zabiorą im na szklanych spodecz-
kacb ich jad dla wytwarzania 

Wielkanocne czary i bajki 
z dalekiego świata 

„Ameryka środkowa to ląd śrrrier 
ci" powiedział D. t l Lawrence. 
„Ameryka południowa to ląd srau 
tku" dorzucił KayserhoK-

Istnieje wie!e Brazylii, jest Bra-
eylja kosmopolityczna Rkj. Brazy­
lia murzyńska północy. Brazylia _ 
indyjska Amazonki. Brazylia wło- szczepionek. Są tam węże koralo-
ska plantacyj kawy. Brazylja nie- we, bardziej pstre niż papugi. 
m ;P - ' ( 1 c>-i]p]cieva Dołudnia. ale po są węże żółte, jak cytryny, boa, „ • , , . , , , - / r- Ł 
prze~z fcałe! k w S y krzewów kawo! które połykają całego barana. Są' **>* " *"> <"> J""^o ' *'>""« Glowe Cukru 
wych. poprzez zachrypłe głosy pa -
puz. ziwodzące klaksony Cobaba-
tia beach przebija się wciąż ten bez 
fiadzieiny śpiew, hymn pożegna-
o.a. miłodja poszukująca stracone­
go czasu. 

Ija jest młoda. Wszystko 
m MejTiest zielone: drzewa, ludzie, 
błękit nieba; nocą księżyc jest zie­
lony. la także krzyż południa; 
sztandar jest jak szmaragd. _Zie-
touy" fzoacza w portugalszczyźnie 
Brazyii ryle. co „świeży"; gdy za 
proponują ci zielone mięso, nie za; 
cykaj sobie nosa, chodzi ra o świe 
ee mięso. 

Malirze mówią, że barwą óopeł 
n ia tąJdo zielonej- jest czerwona. 
Czerwtona jest ziemia plantacyj ka 
wowyth. piasek nad brzegami A-
tnazotui. podobny do żywego cia­
ła. wj dartego z serca kontynentu. 
piasek o którym twierdzą Brazy-
lianie. że wiatr morski zanosi go 
BŻ do Florydy. 

Zad odnia granica Brazylii jest 
tak n cboma i tak niezdecydowa­
na. że dyplomaci, którym polecono] 
ja nakreślić, sa często w prawdzi­
wym łopocie, i że forty nadgra-
n:;zae przenoszą się z miejsca na1 Na Zoartwychwsta*e biją dzwony. 
miejsc; kn rozpaczy oficerów i koj Wstnduaa w ich metod*, 
oiendantów. | chwiejnym płomienia świecy, 

świecy, nie przy elektryczności, od­
prawia sic czary — paientowana WTÓŻ 

nad zatoką-

między niemi nienawiści 1 sympa­
tie. Na moja cześć wygłodzono 
specjalnie jednego węża. który mą 
zwyczaj pożerania swych braci,' 
ale tego dnia nie chciał walczyć: 
dwa węże, puszczone na siebie, po 
lizały się rozwidlonemi językami 
i zasnęły na przeciąg kilku miesię­
cy. 

Wężu, bóstwo mityczne, to dla 
twojej adoracji udałem się pewne­
go księżycowego wieczora na dru 
ga stronę zatoki Rio. 

Mimo prześladowań policyjnych 
rozwija się tu magja ezarna i bia-

I ła, zwana „makumba" i będąca 
I dalszym ciągiem obyczajów Gwi­

nei i Konga. 
Zwróciliśmy się do pewnego do 

stojnrka policyjnego, którego zada 
niem jest zwalczanie tych sekt. 
Był to mężczyzna o surowym wy 
gładzie i złotych okularach. 

— Niema już „makumby" — o 
świadczył mi, gdy wyraziłem chęć 
przyjrzenia się takiemu tajnemu 
zebraniu. 

Z- -•-.;-- brazytijn wydaje 

wnuczką króli angielskiego. tn_. może! 
się jej ta bajka sprawdzi, jak malej 
księżniczce Yorkn. 

Z Walji posłano właśnie taki pre­
zent do Londynu na Jej szóste urodzi­
ny, tuż przed- tegoroczną Wielkanocą. 
ale po drodze stało się nieszczęście. 
Z parowegi motoru, który ciągną) 
platformę z domkiem, padła iskra na 
matą strzechę, wywołała pożar, który 
zniszczył część zaczarowanego dom-
kn_ 

Zapłakanej królewskiej wnuczce po­
wiedziano, że powinna się modlić go­
rąco. dać w jałmużnie po tyle pensów 
i tylu żebrakom, ile sama lat liczy, a 
miże słomiana ezuprynka na zaczaro­
wanym domku „odrnśnie" — tymcza­
sem zaś pracowano dniem i nocą w 
najpierwszej fabryce zabawek nad za- i 
łataniem przypadkowej szkody. j 

Malej córeczce księstwa York ła­
two pójdzie z tymi pensami 1 żebra-

m ! sięjczemś jełnem czara, ale już w ™ s * C M r T ~ *"" K "" T " " " ' ! J*3 *<*>*• j|-«] i PóżnieMVprawdzie ko-
zzrzvl rałem. Porównałem ła. kie- ka alzacka, p- Desflbs, znana Jako lo godz. 13-ej da s;ę odczuć gorszy na 
cyŁ* o starej damy kreolskiei ź M-me Irak. czytała z pożółkłych kar- «'«'. w.związku z_ drobnemi nicpowo-
• • • • t u muir • • = » " w ' I . . . . . . i dżemami — później jednak ustąp:, a go 
AntyH rab rtowęgo Orleann. a Bra !ek surtl ks.ęp baśń:: d z : : l y „^fa* przyn;0są wpływy 
eyliao e mich mi to za zle. A przej _D«żą rosnche złowić 1 w pełnie I dodatnie ustalające i harmonizujące. 
cel I) bardzo piękne, taka sta-| wielktmocm* położyć na mrowisko.i które dadzą się silniej odczuwać koło rmzlu. otoczona srebrami z epoki; i przykrywając tą odwróconym garn- godź. 16-eJ l > r z e z iri«« . « ™ , n , „ , , , k ,< v «•.» u czasie rym możemy z powodze-

* I niem układać projekty na dalszą przy-
wiklo iańskiej. poda 
nśmie. hn:ete murzynki dama. prze 
mawiająca książkowa fnacnszczy. "* Zmartwyclnrsuiue b.J, dz- .»y 
eną. ETzeczna I wfclkooańska- Poii^t garnek i to, co luni i t i l i me 
Zreszlfe. wrażen;e to dotyczy tylko ziedzore przez mrówki z ropneny. •-
m:ast srazyHjsUdL Za niemi są ol- mszyć, zemleć, a szczypta onego prósz 
brzytre przestrzenie pracy, którrkn sunowić będzie n*za*odoe lekar-
w eta u dziesięcin lat aż do chwili; j ! w o M miłość'". 

Co wróża gwiazdy n? dzień 26 marca? 
Rithlmost I Drzeds:ebiottzoU 
Dzień dzrs:elszy I trwale związki i podpisywać umowy, 

przyniesie większą! osiągnąć powodzenie iv stosunkach z 
aktywność i spclę osobami starszemi i uzyskać ich po­

parcie. 
Jest to odpowiedni czas do załatwia­

nia interesów dotyczących ziemi, jej 
produktów, rolnictwa i nieruchomości, 
kopalni i garbarstwa. 

Należy jednak zastrzec, ze Już godz. 
17-ia może nas narazić na niepokoje 
nieoczekiwane lub nieporozumienia, a 
później mogą się dać odczuć jakieś 
przykrości, niepowodzenia w stosun­
kach z osobami pici odmiennej, rozcza 
rowania lub przeszkody. 

Dodajmy, że jeszcze przed godz. 21 
możemy być narażeni na zawody lub 
złudzenia, i dopiero po godz. 21-eJ za­
znaczy się radykalna zmiana na lepsze. 
obiecująca powodzenie w wielu kie-

gowame się ener­
gii, chęć zmian i 
podróżowania, za­
interesowanie spor 
tern. spraaami to-

bo przy: »arzyskiemi. przyjaźnią oraz rozbu-1 dzer: e intuicji. 
Wszystko 10 zaznaczy się zwłaszcza 

. — Niech pan temu nie wierzy—* 
przestrzegł mnie jeden z miejsco­
wych przyjaciół — członkowie ma 
gicznych sekt są tu potęga odgry­
wają czynna rolę w polityce bra« 
zylijskieji nikt nie śmie ich tknąć, 
Jutro wieczorem pana do rrich za* 
wiozę. 

Wyruszyliśmy o szóstej w zie­
lonym blasku księżyca, poprzea 
zieloną wieś. w towarzystwie czar 
nego muzyka, który przygrywał 
nam po drodze. Szosa się skończą 
la, skakaliśmy przez pole. 

Przy wjeździe ,do jednej z wio­
sek zatrzymaliśmy się. Cisza zu­
pełna. Światła gasły, gdziekolwiek 
się zbliżaliśmy; brano nas za po-
lic.ię. Piechotą brnęliśmy przez plan 
tacje. 

Po wielu portugalskich przekler! 
słwach, wpuszczono nas do cha­
łupy, gdzie siedział tłum mężczyzn 
i kobiet, murzynów i mulatów. Sie 
dzieli kręgiem,i wyli, gestykulując 
przy blasku świecy. Drzwi za na­
mi się zamknęły. Powiedziano nam, 
byśmy nie krzyżowali ramion, bo 
ucieknie fluid... 

Od czasu do czasu jakieś ciało 
padało z łoskotem: to czarny wpa 
dał w trans. Było to ciekawsze, 
niż „shoutting" południowych Sta­
nów, lepsze, niż praktyki czar­
nych kubańczyków, bardziej afry­
kańskie, niż tajne zebrania z oko­
lic Port-au-Prmce, gdzie wietkie 
bębny huczą pod kokosowerrrl pal 
mami wybrzeża... Było to ciekaw­
sze, a zarazem wciąż to samo. Ten 
sam krzyk ku przodkom zagrzeba 
nym w baobabach lub w urnach 
glinianych; to samo wezwanie-ku 
bóstwu wężowemu lub ku bogini 
żółwiowej... 

Nagle wszedł Wielki Kapłan. Na' 
ramionach miał skórę lamparta, a 
na głowie cylinder obwieszony 
dzwoneczkami. Na jego widok 
krzyki stały się donośnifejsze: pod 
niósł się ryk, podobny do tego, :a 
ki rozbrzmiewa, gdy wbhodzi je­
denastka, składająca się na ciemną 
ekipę brazylijską na. zawodach 
footbalowych Urugwaju. Czarne 
dłonie waliły w bębny. 

szloić. godzić się z wrogami zawierać' rankach 

CO WRÓŻA GWIAZDY I CO WRÓŻA GWIAZDY 
NA DZIES 27 MARCA? NA DZIEŃ 28 MARCA? 

Już wczesne godziny ranne przynio- Przedewszystkiem ze względu na 
są nam dobrą passę, lepszy nastroi, po; pewne podrażnienie, skłonność do opo 

kryzysu przyno i bogactwa. "paBrDev'ru7s'zrobiU lak. Jak prze- ' " " ' ^ towarzvsll,e-' "fen">»lności | zycji. Impulsywnoścl I chęci postawie Jest to odpowiedn.a pora 
Mówią, zazwyczaj, ze krrzys' Pis kazał, sprzedała szczypię czaro-1 do wyruszania na wycieczki i w po-

.«ra:4»y zaczął &.? n;e na Wali. dziłjsŁego proszki za ZOO franków paj dróże. co do rezultatu kiórych nie po-
Streej ale w .iazendacłi" kawo- „ Dnrand z Metra, której ropneka nic! si^fmy-dostatecznej Pewności 
«-v-łi <Łio Panłn P /M- .mi ł -* In unu"°" Ł •"'"*• »""=» • » - — " DopiCTO koło godz. 17-Cd będzie Się 
T^r,rLrSl-.i.JE: , o^Z£ Y^J? ł a c D e V™0** M , e l «««0"nia ""przejawiać gorsza passa, zresztą o cha 
tam w lecę rokn 1929 dały Sie od- | o $ n e - , k t ó r a p M e n l z a j k „ ż y l a wróż1 rakterze przemijającym. Mrmo lo jed-
cz»i»t>ierw-sze, wsirzaśme^. Zą- fc iQ Maatwo | nak możemy wówczas spotkać SIę z 

tam tyle kawy » cara aresrtola-. proszek J i/'f ^ "o*™*™- ±b • « • k o " 
, . . . . . , . , damL które wywołają niezadowolenie. 

dano do zbada- a. które stwierdziło. • 
że to naprawdę mączka z ropneny. że 
p. DeviJłas sprzedała to, co zapowia­
dała. więc ją wyposzczono z wiezie-

Andentynczyk. czy roWk z Da- » * • "* m " «*«~zną Wielka-
ł o t y . mogą sami spożyć własne] noc i ona po drodze rozmyślała me-
zbozc ale Brazyłijczyk nie moźej lancłi^lłr.ie. że czas mmąl k.ećy s % 

ostatnfck czterech U L że prawie 
n * wdać bv\> ziemi. Rząd brazr-
lijski san sta* sic kopcem tei ka-

-wy.I> ::5ia; Brazyłijczyk, siedząc 
na te. kawie, roni łzy. 

tpoży 5 kawy. jpłyż pękłoby rrm 
serce. Wiec pal te kawę, rab top! 
ja w morza. 

W Bo wrzuca ją do morza (jak 
i e m rze mni być tam niespokoj­
ne pt połknięcia takiej ilości ka­
wy fV. W Santos, pwnkcie wywo­
zu. p iłą tę kawę, i doprawdy jest 
to jeden z najbardziej zadziwiają 
cycb widoków naszej dezorganiza 
cii światowej, ten, który widzia­
łem. :spacenj;ąc pod strumieniami 

bajki sprawdzały!. 

Czy naprawdę minął? 
Opowiedzcie dziecka swojemu baj­

kę o zaczarowanym zajączki który aa 
Wielkanoc przyniósł malej dziewczyn 
ce pisankę, że w lej pisance był do­
mek, w sam raz dla n-łetniego dziecka. 
domek z piętrem i słomianą strzechą, 
z matem! pokoikami, matemi mebel­
kami, małeml lampami ełektrycznetni, 

deszaza, otoczony chmarą dyma,; małym telefonśkiem — a Jeżeli tak się 
walącego z podsycanego od czte-j trali. że wasza córeczka okaże się 
reck miesięcy ogniska, na kiorem Ł, 

Wszystko to ustąpi po godz. 18-ej. 
poczem da się odczuwać chęć zmian, 
nowych przeżyć, szersze zaintereso­
wania umysłowe, dążenie do oryginal­
ności I samodzielności. Okres len mo­
że nam przynieść orygmaioe spotka­
nia i przeżycia nieoczekiwane o ro­
mantycznym charakterze. 

Wieczór późniejszy natomiast nawo­
łuje do zachowania ostrożności z po-
wodu nadmierne] pobndliwoścL jaka 
się da wówczas odczuwać, Fnpołsyw 

kami. Gorzej będzie z Jej dziadkiem, 
królem Jerzym angielskim, który w 
tym roku kończy lat 67 
wznowionego starodawnego zwyczajli 
angielskiego, w wielki czwartek, za­
miast mycia nóg dziadom, król musiał 
dać sześćdziesięciu siedmio z pomię­
dzy nich, po 67 pensów, prócz sumy 
50 szylmgów dla każdego na święcone 
i na nowe ubranie. 

A Jeżeli składane mu życzenia Wiel 
kanocne, aby dożył lat setki, spraw­
dzą się, to ładnie będzie wyglądała Je­
go „prywatna szkatuła" na Wielkanoc 
za lat 33! Chyba, że wyśle do głów­
ne! kwatery dziadowskie) w Londynie 
gołąbka pokoju z prośbą o obniżenie 
stopy tego zwyczajowego obowiązku. 

nla na swojem. jaka będzie się prze­
jawiać w godzinach rannych łącznie z 
większą aklywnoścn umysłową i ru­
chliwością. Ta opr7ycyjność i demon 
stracyjność może tetwo doprowadzić 
do nieporozumień we wczesnych godzi 
nach rannych. 

Nie jest to odpowiednia pora do wy-: 
ruszania w podróż, co do rezultatów1 

której nie posiadamy dostateczne] pew 
ności. 

Później, po godz. lOej, sytuacja rów­
nież będzie się przedstawiała nie­
szczególnie. gdyż gorsze wpływy kos 
miczne mogą nas w tym czasie nara­
zić na straty lub neporozumienia, co 
spowoduje niezadowołenie. 

Jednakże południe przynosi zmiany i m, 
na lepsze, a okres późniejszy nadaje się I 

rozwijania aktywności życiowe] i 

Tymczasem prawdziwy gołąbek 
pocztowy gotów przynieść na samą 
Wielkanoc pociechę strapionym pp 
Llndberghom. Jest to gołąbek bowiem. 
którego złowiono w stanie Cotmeticut, 
bardzo wyczerpanego dalekim lotem. 
a na nóżce Jego odkryto przywiązana 
depeszę, o której policja amerykańska 
mniema, że skierowana była do Lind-
bergha: 

„Wszystkie linje dostępu niepewne. 
Dziecko znajduje się na jachcie, ale 
nie możemy zawinąć do żadnego por-

Trzeba załatwić wszystko zdała od 
iktywnotcl życiowe] i, obszaru władzy Stanów Zlednoczo-

towarzyskiej. przekonywania Innych o I nł'cn- "rosimy o odesłanie ptaka". 
słuszności swego zdania, zawierania 

rjośd i skłonności do popadania w kran I znajomości i układania projektów do 
cowosć. Dążenie do nadmiernej aktyw 
--jści i wyładowania energii może do­
prowadzić nas od tego. że zostaniemy 
•prowokowani lub też ulegniemy po­
drażnieniu — zwłaszcza w godzinach 
póżnietszycfa. 

tyczących interesów o szybkim obie­
gu gotówki. 

Wieczór obiecuje spotęgowanie się 
wrażliwości i zainteresowania artysty­
czne. Zapowiada się pomyślnie. 

i. S. D. 

Radio warszawskie 

co poi wzffeaen witikcUl w 

SOBOTA 
WARSZAWA. Długość fali 14113 m. 
11.15: Transmisja Akademii między­

narodowego zjazdu Czerwonego Krzy­
ża. 

12.10: Płyty. 
15.50: Płyty-
16.05: Program dla dzieci. 16.30: Ply 

•ty. 
17.10: „Wielkanoc wśród ludu". 17.35: 

Plyly. 17.45: Odczyt o „Zygmuncie". 
1&0O: Rezurekcja z katedry na Wa-

, welu i dzwon Zygmunta. 18.45: „O bu 
dowie kaplicy polskiej w Nazarecie". 

! 1830: „Irydion" Z. Krasińskiego. 
20JX>: „Wielkanoc w zwyczajach 

hiszpańskich". 20.15: Koncert wieczor­
ny. 

21.55: „Wesoły dżien" W. Orkana. 
22.10: Utwory Chopina. 

NIEDZIELA 
11.00: Transmisja Nabożeństwa z O-

strej Bramy w Wilnie. 
12/40: Audycja żołniersko - strzele­

cka. 
16: Słuchowisko dla rolników I koń­

ce rt 
17: Płyty. 
18: Program dfa dzieci i młodzieży. 

18.30: Piosenki w wyk. chóru Dana. 
19: Muzyka lekka. 

Policla więc zamierza gołębia, po 
wypoczynku, wypuścić, ale ścigać go 
aeroplanem i w ten sposób natrafić 
może na ów ]acłrt tajemniczy, który 
krąży gdzieś zdała od brzegów amery 
kańskich. A wtedy... f dla państwa 
Lmdberghów może „na zmartwych­
wstanie uderzą dzwony"... 

Aldor. 
20.15: „O dwu obliczach Paryża". 

20-30: Popularny koncert solistów. 
21.45: „Pomsta" Art. Górskiego. 
22: Płyty. 

PONIEDZIAŁEK 
10: Transmisja nabożeństwa ze Lu o 

wa. 
1IJ5: „M ŝia Polska w Rodezji". 

11 JO: „O budowie ołtarza polskiego w 
Nazarecie". 11.58: Sygnał czasu. Hej­
nał z Krakowa. 

12.45: Poranek symfoniczny z fS-
hannonji »arsz. 

14: „Konkursiści w pole". 14.20: Due­
ty. 14.40: „Wiosenne radości I troski 
gospodyni wiejskiej". 

15: Muzyka lekka. 1536: Słuchowisko! 
dla dzieci. 

16JO: Płyty. 16.40: .Polskie miste­
rium wielkanocne z przed 350 łat" 
1635: Płyty. 

17.15: „O kobiecie hinduskie] w wal­
ce o wolność IndyJ". 17.30: Wiadomo­
ści przyjemne i pożyteczne. 17/15: Kon 
cert popołudniowy. 

19.25: Płyty. 1945: Słuchowisko „W 
czepku urodzony". 

20.15: Operetka „Słodka dziewczyna' 
Reinhardfa. 

22.15: „Złoty dyktator". 22.45: Mu-

Spojrzalem uważnie, na kapłana; 
w półmroku twarz jego wydała mi 

Stosownie do<| ?'« 2 U$?mjHl, ', nąK'? ?° cP0?Jla-1 łem: Wielki Kapłan nie byr nikim 
innym, tylko owym wysokim urzę 
dnikiem policyjnym, który poprze­
dniego dnia z oczyma opuszczone-
mi pod złotą oprawą okularów, za­
pewniał rrmie, że niema już „ma­
kumby". 

Wracałem kolo 3-ej nad ranem, 
przejęty tern, co widziałem 1 jak-
gdyby zaniepokojony, że poruszy­
łem tajemnicze demony. Miałem 
rację, gdyż demony te zaraz za­
częły się odzywać i okazywać 
swój grriew .̂.. 

Stateczek parowy, który nas 
wiózł z Rio. zderzył sie z pomo­
stem. Gwałtowne uderzenie rzuci­
ło nas jednych na drugich. Zapew­
ne, pod wpływem tajnych sił nasz 
sternik zasnął na swem stanowi­
sku. Nasz murzyński muzyk usz­
kodził w tym wypadku swą gita­
rę. Chcieliśmy mu ofiarować mną, 
ale nie słuchał nas i płakał wiel-
kiemi łzami, trzymając rozbitą gi­
tarę w objęciach, delikatnie, jak 
zmarłe dziecko... 

I ja także, opuściwszy Brazylie 
opłakuje Rio. z jego wybrzeżem o 
białym piasku, z jego ogniskami, 
tfonącemi wzd'uż wybrzeża, pur-
puroweml zachodami słońca na 
szaro perlistem niebie, z nierucho­
mością stu wyseoek zatoki, czer­
niejących, jak wieloryby na morzu, 
z je i "'"osami. rozbrzmiejvającemi 
u:i '••' 'i pustych ulic. rzucaneml 
w "u^ ę przez głośniki radjowe, 
z iej palmami królewskiemi wyso-
kiemi i sztywnemi. jak maszty ra­
diowe, których liście machają na 
pożegnanie parowcom. 

Ziemio wiecznego żalu. lądzifl 
słodyczy życia, niechęci do pracy, 
„saudades"..-

ayka ttmrcim. , Pfwwnbuco. murzyńska wisi brazylijska w Paranie. 
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Święcone dla dzieci bezrobotnych 
Z okazji Świąt Wielkanoc­

nych dla 30 dzieci bezrobot­
nych. otrzymujących stale obia­
dy z jadłodajni robotniczej przy 
Państwowej Wytwórni Wódek 
Nr. 8, zorganizowane zostało 
z fandoszów Stowarzyszenia 

Urzędników P. M. S. świecone. 
Każde dziecko, jako podaru­

nek świąteczny, otrzyma: 1 klg. 
chleba pytlowego, 1' t klg. mię­
sa, ' ' klg. słoniny, 'A klg. cukru 
i 4 jaja. 

Zamiast wizyt I iyczeń świątecznych 
OFIARY ZŁOŻONE W ADMINISTRACJI 

„Dziennika Białostockiego" 
— Zamiast życzeń świątecz­

nych dyrektor Banku Gospo­
darstwa Krajowego p. dr. Ste­
fan Łapiński składa na rzecz 
Wojewódzkiego 'Komitetu do 
spraw bezrobocia zł. 10. 

— Naczelnik Wydziału Zdro­
wia Publicznego Urzędu Wo 

budowę Kościoła-Pomnika św 
Rocha zł. 20. 

— Adw. A. Piątkowski na 
bezrobotnych zł. 10. 

— Kierownik Biblioteki Miej­
skiej prof. F. Echeński na bez­
robotnych zł. 5. 

— P.p. A. Woźniakowie na 
jewodzkiego p. dr. Zygmunt j bezrobotnych zł. 10. 
Brodowicz —na T-wo Przeciw­
gruźlicze zł. 10. _ p„.„„ |kretarz Magistratu na bezro 

^bornych zł. 3. 
Reierowski 
10. 

i bezrobot-

P. Władysław Zabłocki se-
Fabryka Kafli 

Jana Kucharskiego Synowie na 
budowę [Kościoła-Pomnika Św. - P . W ł a d y s ł a w 
Rocha zł. 25 i na najbiedniejsze j na bezrobotnych zł 
dzieci T-wa „Przystań" zł. 25. — P. Rojszyk ni 

- - Ks. Pastor Gorodiszcz na nych zł. 5. 

Zapomogi świąteczne Lustracja piekarń 
w Związku Rezerwistów j z polec»enla U r z e d u W o j e . 

W dniu 24 bm. odbyło się wódzkiego w dniu wczorajszym 
'posiedzenie zarządu Związku starościńska komisja w składzie: 
Rezerwistów, na którem załat- zast. Starosty Grodzkiego dr. 
wiono bieżące sprawy. 

Ponadto zarząd wyasygnował 
275 zł. na zapomogi świąteczne 
najbiedniejszym c z ł o n k o m 
Związku. 

Żaka i lekarza grodzkiego dr. 
Zabłockiego dokonała oględzin 
tutejszych piekarń w calu za­
kwalifikowania ich do dalszej 
egzystencji. 

Młodociana desperatka 
Wczoraj około godz. 2-ej w i octowej. Młodocianą desoeratkę 

•ocy obok domu Nr. 8 przy ul. umieszczono w Szpitalu Zydow-
Jorowieckiej na chodniku zna-1 skim. Powód samobójstwa nie-
leziono leżącą Millerównę Fe- ' ustalony. 
licję, lat 16, która w celu sa-j 
anobójczym napiła się esencji 

APOLLD W niedzielę 27 m a r c a PREMJERA 
początki: 5^, 7 ^ i IOw. 

NOCE 
Najbardziej emocjonujący film dźwiękowy 

z życia emigrantów rosyjskich wykonany przez 
wygnańców w Paryżu 

powici J Ó Z E F A K E S S L A NOCE 
KlUmifiE 
Dżigitówka kozaków 
w wykonaniu sotni czerkiesów 

Cygańskie romanse 
śpiewane w języku rosyjskim 

T a n i e c L e z g i n k a 
odtańczy atletyczny ks. gruziński 

Nestor Ariani 
ILUSTRACJA MUZYCZNA 

z motywów 
LUDOWYCH I MUZYKA 

KLASYCZNA ROSYJSKA 

Dramat arystokratki, która dla 
ratowania ukochanego musiała się 

sprzedawać 

W r o l a c h g ł ó w n y c h 

Giną NANES 
Natalia blSENKO 
Jac CATEbAIN 
Arystokracja rosyjska oraz 

członkowie rodziny carskie) 
j a k o 

CHÓRZYŚCI, TANCERZE 
I STATYŚCI 

Kradz ieże 
— Wczoraj popołudniu prze­

chodzącej ul. Wilczą (róg Su-
rażsktei) p. Waszczeniuk Hele­
n ę e Wasilkowa skradziono z 
kieiieni palta 11 zł. 80 gr. 

!— Na ul. Piwnej p. Witol­
dowi Gilowi z Olmont, gm. Doj­
lidy, skradł siodło z konia 
Alfred Jankowski (Podleśna 8). 

x 

Od 9 5 - Z ł o t y c h ' według najnowszych modeli | g 
na sezon bieżący 

W Ł A S N E G O M A T E R J A Ł U 
wykonuje ubrania pracownia krawiecka 3 

Michała MALINOWSKIEGO! 
Białystok, aL Marszalka Piłsudskiego (Lipowa) 16. 
Garnitur wraz z materiałem za 95 złotych BI 

Komunikat 
Niniejszem komunikujemy, 

że uzyskaliśmy prawo wyś­
wietlania WYŁĄCZNIE W 
N ASZEM KINIE najnowszego 
dźwiękowca produkcji krajo­
wej z z 1932 p. t. ROK 1914 
z JADWIGĄ SMOSARSKĄ 

Film ROK 1914 nie ma nic 
wspólnego z wyświetlanym w 
jednym z miejscowych kin fil­
mem „szaleńcy", reklamowa­
nym jako rok 1914. 

Film „ S z a l e ń c y " jest 
starym, niemym filmem, de­
monstrowanym w Białymstoku 
mi kilkakrotnie w latach 1928 
i 1929. 
Z poważaniem Dyrekcja 

kina „ M O D E R N " 

N O 
F A S H I O N A B L E 

W Y 
R E S T A U R A N T 

99 „RITZ 
przy Hotelu .RITZ" (Białystok, ul. Kilińskiego 2), 

p o d d r r e K c j s , P A W Ł A S A D O W S K I E G O 
19 RIT7 RIRI ^ p o <* *"er' s'°'eczpego|_bal_etmistrza 12 

r' 

p. Mariana KARCZEWSKIEGO 
Salonowy KWINTET pod batutą p. S. BEREZOWSKIEGO 

(Sazofony—Harmonie włoskie—Jazz - Nowy repertuar). 
C o d z i e n n i e K o n c e r t . D a n c i n g . 

REHDEZ-I/DIIS EbEGANCKIEGO BIAŁEGOSTOKU 
Obfity bufet. — Pierwszorzędna kuchnia pod bezpośrednim 
kierownictwem Dyrekcji. — Wina i napoje lepszych ma­
rek krajowych i zagranicznych. — Uprzejma obsługa gości.— 

Zupełnie nowa fachowa służba restauracyjna. 
KOMFORTOWE GABINETY z wejściem od ulicy Pałacowej. 

CENY KONKURENCYJNE. TELEFON 11-60. 

OTWARCIE RESTAURACJI- - w dnia 1 kwietnia r.b. 
D T R t H C J A . 

APOLLO 
0 GODZ. 

11, 11S pop. 
CElif 

OD IGR. 60 

Wielki film na tle walk o Wolność Polski pod tytułem 

SZALEŃCY 
Film opiewający dolę i niedolę legionistów. W rolach głównych 

Rzecz dzieje się I. G a w ę c k a i M. C z a u s k i f 

roku 1914 na froncie rosyjskim, niemieckim i austryjackim. 

U w i g u Fila ten oie au nic wisólnefo z demoastr. w innym kinie filmem p.L „III (114" 

ŁAŹNIA „HIGIENA' 
Zawianemu Sz. U t a i c i e . ŁŁ w ©-

" " pn«H«Mjleczac Łi-ZS-fo 
« sobotę 26-fp marca r. b. tai-

"TM« od fodz. I n a s do (adz. Il-e 
FirbmiUfm 

Pr zad wyjazdem 
za franice wy-

ocz* robić Buzą, 
taaim kosztem. Ad­
res w Administracji 
.Dziennika". 

" U i Szkólnwo-

Q<S*Q 
lawamta — S i u ą k l t 

« « k * « aą od jakości Iow. ™. Jfie kat­
a r dowokłlo raraimtaai towar, § , „ 

Me • •aiebeaaaa fakoac Taalafaji aa 
Wasza zaanaaat. — Tytka) J D L L a f l 

LeK mrz-Demt rata. 

H. BERDYCZEWSKA 
aL Jorowiecka 25, UL 409 
forM- * pfc. M-214—7 mm, 

i Szkół i iwo- i Maszynę 
dowyeh • a I • r a. I dralcarską wymiar 
świadectwa , przy-158 * 90, w dobrymi 
gotowania.Pracowi- ataoie. aprzedani ta-
tym gwarancja. Staa «io z motorem lab 
eja aaa przytezd-, baz. daze koto roż­
nych. Białystok, ni. pędowe, lekka aa 
Sienkiewicz* 112. I ręczną siłę. do o-

bejrzeoia w biega. 
Warszawa, Emilji 
Plater 12. — drn-
karaia. 

Dr. A. Adamowicz 
Przyisal* « fabiascie 

Dr. A . C U R . W I C Z A 
aSALTtTOK. Mi u l f i l l i l i i I t , 

i T a t r J 

Złóż 
ofiarę 

•a 
bezrobotnych 

ZIOŁA LECZNI­
CZE według prze 

pisów stawnych le­
karzy przeciw cho­
robom żołądka, ki­
szek. pluć. nerwów, 
wątroby, nerek, pę­
cherza, hemoroidom 
opuwom. obilruk-
cji. kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi, 
aftmie, błędnicy. 
sklerozie, artreiyz 
mówi, reumatyzmo­
wi etc. Żądajcie bez­
płatnej broizury po­
uczającej ! II Adres: 
Liszki—Apteka, | 

MODERN 
JUTRO W NIEDZIELĘ 2 7 MARCA 

UROCZYSTA ŚWIĄTECZNA 

PREMJERA 
Początek C C O I I I 

o godz. O j D 4 5 - O 3 0 i I U l 5 
Passe Partout i bilety bezpłatne 

B E Z W Z G L Ę D N I E N I E W A Ż N E 

NAJMONUMENTALNIEJSZY 
P o l s k i Ś p i e w n o - D ź w i ę k o w y 
• • F I L M • • 

D I A L O G I w J Ę Z Y K U 

POLSKIM i ROSYJSKIM 

ROK 
w rolach głównych KRÓLOWA POLSKIEGO EKRANU 

Jadwiga SMOSARSKĄ 

Czytajcie 
.Dziennik" 

w roli Polki, która z narażeniem własnej czci niewieś­
ciej ukrywała rannych legionistów przed wojskami 

rosyjskiemi w czasie wojny 

WITOLO CONTI Niezapomniany 
„JANKO MUZYKANT" 

w roli przywódcy legionistów 
Artysta Teatru Stanisławskiego 

KSIĄŻE ROSYJSKI 

BAZYLI SIKIEWICZ 
w roli oficera kozackiego. 

BIORĄ UDZIAŁ: 8-my pułk ułanów im. ks. Poniatow­
skiego, oraz mistrzowie Dżigitowki — jeźdźcy .Dzikiej 

Dywizji" — Autentyczni Gruzini i Czerkiesi. 

C H O R Y : i IcuBAŃSKICH KOZAKÓW 
Taniec Lezginka—Śpiewy Legionistów—Pieśni kozackie 

Od 11—3 popol. c S Y 6 0 g r 
Niezrównany artysta i sensscyjay jeździec „ „nencyjnym filmie dźwiękowym p. «. , 

K E N M A Y N A R D „CZŁOWIEK BEZ NERWÓ 
P o n a d t o „ D Ź W I Ę K O W A K O M E D J A " w 2-ch aktach 

• 

Wydawca i redaktor: MARJA LUBKIEWlCZłEWASDOWSKA. PoWue Zakłady GraficzM JDń^Lmk BiaL" Legionowa 1. Telaf. Nr. U. RastUdor^dpowiaciKafat* Anto*J J S m M 


